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ia rządu Gouli 


Kto otrzyma misję tworzenia nowego gabinetu we Francji? 


PARYŻ, (Obsł. wł.). Na wczorajszym 
posiedzeniu nowego francuskiego 
Zgromadzenia Ustawodawczego przy- 
jęto dymisję premiera Gouin i jego 
rządu. 

Aż do wyboru nowego premiera 
przez Zgromadzenie Usławodawcze, 
Gouin będzie pełnił swe dotychczaso- 
we funkcje, 


te żadne konkretne kroki na drodze do 
tworzenia nowego rządu koalicyjnego 
przed piątkiem. ' 

W piątek bowiem ma się odbyć po- 
siędzenie Centralnego Komitetu Wyko- 


nawczego Komunistycznej Partii Fran- 
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Proces Greisera 


rozpocznie się 21 czerwca rh. 


w Poznaniu 


WARSZAWA, (Obst. wł.). Termin pro 
cesu Greisera został wyznaczony na 


,21 czerwca w Poznaniu. 


Uroczysta proklamacja 
Republiki Włoskiej 


RZYM, (Obsł. wł.). W dniu wczoraj- 
szym proklamowanc tutaj uroczyście 
Republikę Włoską, z jednoczesnym 
powierzeniem premierowi de "i 
funkcji tymczasowego prezydenta. 


Konferencja 4-ch ministrów | 
rozpocznie się 15 b.m. w Paryżu 


LONDYN, (Obsł. wł.). W nadchodzącą 
sobotę rozpoczyna się w Paryżu kon- 
terencja ministrów "praw zagranicz- 
nych. 

Min. Byrnes opuszcza Ameryke w 
czwartek, Bevin udaje się w piqtek do 
Paryża. 


Przypuszcza się, że nie będą powzię 


Zakończenie obrad 
kongresu kemunistćów szwedzkich 


cji, celem powzięcia ważnych decyzji 
odnośnie udziału komunistów w przy- 


wziąć udział w przyszłym rządzie koa- 


Francuska partia ludowo - republi- 


licyjnym, jednakże — jak dotąd — nie | kańska (MRP) wysuwa na stanowisko 


szłym rządzie. określili jeszcze swych żądań personal- | premiera rządu — ministra spraw za- 
Soejaliści* franeuscy postanowili | nych. granicznych, Georges Bidault, 
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SRR udziela pomocy Jugosiawi 


Komunikat radziecko -jugosłowiański o wynikach 
wizyty marszałka Tito w ZSRR 


Dnia 10 czerwca marsz. Tito opuścił 


Moskwę wraz z członkami jugostowiańe 
skiej delegacji rządowej. 

Przed wyjazdem marsz. Tito wygło- 
si} przed mikrofonem na lotnisku krót- 
kie przemówienie, w którym dał wyraz 
zadowoleniu i wdzieczności wobee rządu 
-ere O e e 


radzieckiego i generalissimusa Stalina 
gospodar- 
czych, w jakich się znalazła po wojnie 
Jugosławia i za zawarcie umowy, któ- 
ra w tak znacznym stopniu przyczyni 


za zrozumienie trudności 


się do odbndowy krajn. 


Marsz. Tito przesłał też depesze po- 


Odroczenie Rady Bezpieczeństwa 


w sprawie debaiy nad gen. Franco 


NOWY JORK (PAP). Na prośbę de- 
legata ` brytyjskiego, przewodniczący 


Rady Bezpieczeństwa, Parodi, odroczył 


na którym będzie 
do 


posiedzenie Rady, 
rozpatrywana sprawa hiszpańska, 
dnia 13 czerwca, 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii, 
Cadogan, oświadczył, iż sprawozdanie 
komisji do spraw hiszpańskich, zaleca- 


iKomuniści greccy osirzegaj 


przed dalszymi prześladowaniami faszystowskiini 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS w 
depeszy z Aten cytuje za prasą grecką 
rezolucję biura politycznego Greckiej 
Partii Komunistycznej, wskazująca, że 
nowa ustawa „o zapewnieniu integral- 
ności i bezpieczeństwa państwa” może 
doprowadzić do wybuchu wojny domo- 
wej. Jak podkreśla rezolucja, w wyni- 
ku polityki terrorn .zainiejowanej przez 
władze brytyjskie i obecny rząd grecki, 
demokraci mogą być zmuszeni do przed 


SZTOKHOLM, (PAP). 13 kongres par- | 58 


Hi komunistycznej Szwecji zakończył 
swe obrady. Obrane newy zarząd z do 
tychczasowymi przywódcami partii 


Svenem Linderetemm na czele. W a | PIA 
mówieniu keńcewym oświcdczył z z! 


„Naszym zadaniem jest obecnie osiąq 


nięcie jedności w ruchu robotniczym, iy, 


"elem naszym jest socjalizm, kompa- 


sem — marksizm”. Kongres upowažni! | A 
w jednej ze swych rezolucji zarząd do |% 


rertraktacji z zarządem partii socjal- 
demokratycznej o wspólny blok wy- 


-rezy robotników w zbliżających się | a 
v "horach jesiennych. W innej rezolu- | M, 
zwięk- BB 


szenia wpływu mas ludowych na sa- |o 
morząd, a to przez wprowadzenie wy- |$% 


rii domaga się kongres m. in. 


hieralności szefów prowincji i powia- 
tów. 


Przyroda Martwa 


Dziś w numerze | 


długo 


towarzysza. 


Dnia 10 czerwca br. zmarł śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lał 50 


tow. GIGHEGKI JCZEF p 
= członek PPR 
etni działacz robołniczy, 
osierocając żonę i dzieci. 
W zmarłym tracimy wzorowego 
pracownika i nieodżałowanego 


jące wezwanie generalnego zaromadze- 
nia ONZ do zbiorowego zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych z rządem ma- 
dryckim, zostało przesłane w nbiegłym 
tygodniu brytyjskiemu ministrowi spr. 
zaeranicznych do rozpatrzenia. 

Wobec uroczystości nastąpiła zwło- 
ka w nadesłaniu instrukcji dla delega- 
cji brytyjskiej do Rady Bezpieczeń- 
stwa, ? : 


sięwzięcia.odpowiednich kroków dla o- 
chrony swego kraju. Odpowiedzialność 
za wojnę domowe spadżaby całkowicie 
na Anglików, na rząd i na monarehi- 
stów. , 

Rezolucja zaznacza. że nowym re- 
presjom faszystowskim towarzyszy 
gwałtowna ofensywa przeriw stonie ży- 
ciowej ludu praenjacego i że kraj sta- 
eza sie w oedmęty katastrofy ekonomicz- 


nej, głodu, bezrobocia i chaosu. 


Pplawarzyzze pracy 


ją 


26| otrzyma nazwę guldena i 


żegnalne na rece generalissimusa Stali 
na i min. Mołotowa, dziękujae za życz: 
liwe przyjęcie w ZSRR 
t+ 

MOSEWA (PAP). Dnia 10 czerwes 
wydano komunikat o pobycie w Mos 
kwie delegacji rządu jugosłowiańskiega 
z premierem, marszałkiem Tito na cze- 
le. „Dnia 8 ezerwca zakończyły się per- 
traktacje między rządem radzieckim a 
delegaeja Federacyjnej Republiki Jus 
gosłowiańskiej. Podczas pertraktacji, 
w których brali udział premier radzie- 
cki Stalin, minister spraw zagranicz 


nych ZSRR Mołńtow î minister handlą. 


zagranicznego Mikojan oraz delegacja 
jugostowiańska z premierem Tito na 
czele, rozpatrywano zagadnienia, doty 
ezące współpracy gospodarczej, wymia 
ny handlowej, dostaw dla armii jugo 
słowiańskiej i współpracy kulturalno 
politycznej, w myśl paktu jugosłowiań- 
gko-radzieckiego o przyjażni, wzajem- 
nej pomocy i współpracy. Rząd radzie- 
cki wyraził zgodę na dostarczenie sprzę- 
tu dla armii jugosłowiańskiej na wa- 
runkach długoterminowego kredytu O- 
raz udzielenie pomocy Jugosławii przy 
odbudowie. ciężkiego przemystu. Per- 
traktacie handlowe doprowadziły do 
podpisania umowy 0 wzajemnych do- 
stawach żywności. Rząd radziecki wy* 
raził zgode na zaopatrzenie Jugosławii 
w surowce i sprzęt techniczny. 
nowiono posłebić gospodarczą współ: 
pracę między obydwoma zaprzyjaźnio- 
nymi państwami. Pertraktacje toczyły 
się w atmosferze serdeczności i wzajem- 
nege zrozumienia”, 


Dr Giral w Nowym Jorku 
"NOWY JORK (PAP). W noniedzia: 


| žek przybył do Nowego Jorku premier 
(4 | republikańskiego rządu hiszpańskiego 


na emigracji, dr. Giral. Wyraził on na- 
dzieję, iż Rada Bezpieczeństwa swą de- 
eyzją poprze zarzuty, wysunięte prze: 
ciwko reżymowi gen. Franco. 


| Mowa waluta na Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP). Celem zwal: 
czania inflacji,- rząd węgierski ma za- 
miar wprowadzić nową walutę, opartą 
na złocie. Kurs przeliczeniowy pengd 
w stosunku do nowej waluty nie jest 
jeszcze znany. Reforma walutowa ma 


{yé przeprowadzona do 1 sierpnia br. 
Pogłoski o tej reformie wywożały pani. 


kę wśród spekulantów. Nowy pieniądm 


będzie się 
dzielił na 100 halerzy. 


Pokryciem'ma być zanas złota, znaj. 


dni jacy się za ernnica. Monety zfawko: 


A | we będą wybijane w aluminium, mie: 
dzy i srebrze 


LJ 
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Przemówiemie tow. Wiesfawa-Gomauśki we 


WROCŁAW (obs. wł), W uroczysto- 
ściach „Dni Kultury" na Ziemiach Odzyska” 
nych przemawiał tow. wicepremier Wiady- 
sław Gomulka Wiesław. 

Wskazując na wstępie, że doba wielkich 


przemian dziejówych, doba powrotu Polski | 


nad Odrę i Nisę postawiła nasze pokolenie 
w obliczu igk wielkich zadań, jak wielki jest 
przełom, który dokonał się w historii nasze- 
go Narcdu, w wyniku drugioj wojny świało- 
wej, mówca podkreśla, że pokolenie nasze 
stoi jeszcze tak blisko dokonanych i dokony- 
wujących się przemian, że niejednokrotnie 
trudno mu ogarnąć ich wielkość í znaczenie. 
Tym bardziej trudno, że przemiany te nie za- 
stały mas dostatecznie przygotowanymi 
Naród nie był odpowiednio wychowany, 
ne tradycjach piastowskich. Cały ogrom pra- 
cy nad zespoleniem naszych dawnych, dziś 
odzyskanych ziem z Macierzą podjęliśmy do- 
piero w chwili, gdy w ślad za zwycięskim 


tołnierzem trzeba było posyłać polskiego zo- | 


patrianta 1 przesiedleńca, by cbjęli w posia- 
damie ziemie swoich przodków. 

Zespolenie tych zlom ze starymi, io prze- 
de wszystkim odrodzenie na mich kultury pol- 
skiej. Mieszkająca tn od wieków ludność poi- 
zka, zniemczona częściowo, lecz nie pozba- 
wiona świadomości narodowej, zespoli wię 
calkowicie z Narodem Polskim jeśli w pełni 
będzie żyć polską sztuką i polską historią, 


jeśli zostanie zorganizowana i rozbudowana | 


gęsta sieć szkół, bibliotek, czytelni, teatrów 
i innych placówek kulturalnych. 

Sytuacja powojenna w kroju nie pozwa- 
| la Rządowi na wydatkowanie na ien cel ta- 
| kich sum, jakich wymagają potrzeby odro- 
dzenia i rozbudowy, życia kulturalnego 1 
ziemiach odzyskanych, każdy jednak, kto 


uważnie analizuje budżety państwowe —; 


| przyzna, że Rząd zrobił maksymalny, w sto- 
sunku do swych możliwości — wysiłek dla 


przemocy zaborców. — Upadek Polski był 
związany.z upadkiem kultury, 

Mówca wskazuje, że katastrofa narodo- 
wa Polski wyzwoliła w XIX wieku olbrzymi, 
twórczy wysiłek duchowy, który jednak w 
późniejszym okresie, gdy pielęgnowanie na- 
strojów romantycznych stało się instrumen- 
tem politycznej walki sił wstecznych — uległ 
wynaturzeniu i przybrał formy chorobliwa, 
Nastąpił pewien niedowład naszej kultury | 


sfinansowania potrzeb kulturalnych Narodu, |w wyniku tego, gdy stanęliśmy na zakręcie 


szczególnie dla odbudowy 1 rozbudowy 
szkolnictwa 1 wyższych zakładów  nauko- 
wych. 

Byłoby pójściem po linii najmniejszego 
oporu, gdybyśmy jedyne źródło środków na 
cele życła kulturalnego widzieli w kasach 
państwowych. Powinniśmy pomóc sami so- 
bie. Należy odwołać się do świadomości i 
ofiarności społeczeństwa, lIoteż szczęśliwą 
była myśl, aby na starej "ziemi Piastów, 
oderwanej przez 6 wieków od Polski zorga- 
nizować „Dni Kultury”. Przysłużą się one jed- 
nak tylko wówczas dobrze sprawie, jeżeli 
ich inicjatorzv i uczestnicy zrozumieją, że 
najważniejszym elementem w krzewieniu 
kultury są ludzie, s 

Na Ziemiach Odzyskanych nie starcza 
pracowników kultury, Wstyd się przyznać, 
ale są tutaj dzieci polskie, które tylko diate- 
go mie ucząszczają do szkoły, że nie mu kto 
ich uczyć. To nie jest tylko problera finan- 
sowy, Nie tylko za chlebem wędruje się na 
Ziemie Odzyskane, ale wraca się na ojcowiz- 
nę, aby jako prawy gospodarz, objąć ją w 
posiadanie. Ta świadomość ogarniała 1 plo- 
nierów kultury polskiej, którzy mie pozostali 
w tyle za robotnikiem, inżynierem i chłopem 
ani za urzędnikiem I pracownikiem państwo- 
wym; mimo to, za mało jest jeszcze na tych 
ziemiach krzewicieli kultury, a szczególnie 
dotkliwie odczuwany jest brak wychowaw- 
ców naszego najmłodszego pokolenia. 


Problem zespolenia Ziem Odzyskanych z 
| Macierzą — wywodzi następnie mówca — 
wiąże się z problemem zespolenia w jedną 
bryłę wszystkich ziem Państwa Polskiego, 
| — z problemem odrodzenia kultury polskiej 
nie tylko na Ziemiach Odzyskanych, ale 
y kultury polskiej w ogóle. Kultura nie jest 
rzeczą samą dla siebie, nie wisi w próżni — 
| kultura żyje | rozwija się jako wykwit ży- 
| cia narodu i mie da się oddziellć od cało- 
ści problemów narodowych. 


| 


Twórcza istoła kultury wyraża się w ta- 
kim kształtowaniu oblicza duchowego naro- 
| du, które daje przewagę młodym pędom 
| twózczym. Polska wpadła w póltorawiekową 
niewolę nie tylko dlatego, że musiała ulec 
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modczas wojny światowej 


Bardzo skutecznym i ulubionym 
środkiem pedagogicznym Dauerlinga 
jest ten, że przed wykiadami swymi 
zwołuje czeskich szeregowców i mó- 
wi im o wojskowych zadaniach Aust- 
rii, przyczym ogólne zasady wycho- 
wania wojskowego ilustruje przykła- 
dami, poczynając od słupka, a, koń- 
cząc na szubienicy albo na rozstrze- 
leniu. 

Na początku zimy, zanim dostałem 
się do szpitala, miewaliśmy ćwiczenia 
na placu ćwiczeń obok jedenastej kom 
panii, a kiedy był odpoczynek Dauer- 
ling 'wygłaszał przemówienie do 
swoich czeskich rekrutów: 

— Ja wam powiadam, — że jesteście 
łobuzy i że trzeba wam powybijać z 
głowy wszelkie błazeństwa. Z języ- 
kiem czeskim nie dostaniecie się na- 
wet pod szubienicę. Nasz najwyższy 
wódz i pan też jest Niemiec. Słyszeliś- 
cie? Himmellaudon, nider! 

Wszyscy padają na komendę, a pód 
czas gdy leżą na ziemi, Dauerling 

rzechadza się przed nimi i przema- 


+. po 
iż: 


— Jak mówię „nieder”, to „nieder”, 
j hołata. 


choćbyście w tym błocie 


zgnić mieli. „Nieder” było już w staro- 
żytnym Rzymie. Wtedy wszyscy musie 
li służyć od roku siedemnastego do 
sześćdziesiąqtego,.a w polu służono 
przez lat trzydzieści. Nikt nie piecu- 
chował po koszarach, jak te świnie 
dzisiejsze. I wtedy też był jednolity ję- 
zyk wojskowy i rzymska komenda. Pa- 
nowie oficerowie byliby nauczyli żoł- 
nierzy moresu, gdyky ci próbowali mó 
wić etrusisch. Ja też żądam, żebyście 
wszyscy odpowiadali po niemiecku, a 
nie takim swoim cygańskim żargonem, 
No widzicie, jak ładnie leży się w bło- 
cie. Wyobraźcie sobie, co by to było, 
gdyby któremu z was nie chciało się 
leżeć dalej i wstałby. Co bym z takim 
zrobił? Rozdarłbym mu pysk od ucha 
do ucha, ponieważ byłoby to narusze- 
niem subordynacji, buntem, rokoszem, 
wykroczeniem przeciwko obowiązkom 
porządnego żołnierza, naruszeniem ry 
goru i dyscypliny, okazaniem pogardy 
dla wszelkich przepisów w ogółe, z cze 
go wynika, że na takiego draba czeka 
stryczek i „Verwirkung des Anspru- 
ches auf die Achtung der Standesge- 
nossen”. 


Jednorocznv ochotnik zamilkł, a pa 


dziejowym naszej historii — o włos nie runę- 
liśmy w przepaść, nie widząc tego zakrętu. 


Nikt nie zawróci koła historii 


Świadomość narodu była mało przygo- 
towang do zrozumienia zachodzących zja- 
wisk dziejowych I do właściwej oceny tych, 
którzy je najpierwsi pojęli I zdołali jeszcze 
na czas uchwycić ster Polski, aby ratować 
ją od zguby. I dziś jeszcze nie zawsze umie- 
my dostosować się do wagi i znaczenia prze 
bywanego okresu i wielu jest jeszcze takich, 
którzy koło historii pchają wstecz. Koła te- 
go nie zawrócą, lecz rozwój narodu i Polski 
hamują. „Są fakty, które wołająd$o bicie w 
dzwon alarmowy — stwierdza mówca — 
lakty, które świadczą o objawach zwyrod- 
nienia duchowego, nad którym nie można 
przechodzić do porządku dziennego. 

Na ławach oskarżonych © zbrodnie zd- 
bójstwa, dywersji i bandytyzmu zasiadają 
nie tylko wykolejeńcy 1 zZdemoralizowane 
wojną indywidua, Nie rzadko znajdują się 
na nich studenci wyższych uczelni, a więc 
ci, którzy mieli zająć przodujące pozycje w 
życiu narodu”. 

Mówca wskazuje, że atmosfera, jaka pa- 
nuje częstokroć w średnich i wyższych uczel- 
niach, prowadzi do takich faktów, jak mord 
dokonany przez studenta tylko z pobudek 
rasowych, czy uczestnictwo w nielegalnej or- 
ganizacji 15-letniej dziewczynki, która nie 
widzi nic złego w mordach bratobójczych. — 
Wychowawcy często tolerują antypaństwa- 
we nastroje młodzioży. Takie oblicze części 
naszej młodzieży 1 inteligencji stanowi nie- 
szczęście dla narodu polskiego | bez oczysz- 
czenia tej atmosfery nie zespolmy Ziem Od- 
zyskanych z Macierzą. 

Nie zapominajmy, że wisi nad nami na- 
dal miecz germański i tylko poczucie wspól- 
noty słowiańskiej I wychowanie narodu pol- 
skiego w tym duchu może Niemcom miecz 
ten wytrącić z ręki. <a 

Aby to osiągnąć mu .imy wychować mło- 
de pokolenie na kistorii "iasta, na historii po- 
wstań śląskich, ma d: jach partyzanckich 


ej na Zachoc 


i 
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W roctarw ie 


Wojska Polskiego, na bistor wspólnego z 
żołmierzem radzieckim marszu do Drema I 
Berlina. 


Dynamizm kultury polskiej ucieleśnia się 
w tych, którzy nasz wielowiekowy, chlnbny 
dorobek kultury potrafią sprzęgnąć z po- 
tężnym impetem twórczym obecnej chwil 
dziejowej. Tylko tacy ludzie stają się du 
chowymi pionierami Polski nowej I mogą 
przewodzić narodowi. 


Wychowując miodzież musimy mówić do 
niej językiem współczesności, a nie językiem 
przebrzmiałych tradycyj. Najlepszym krzew!- 
cielem kultury polskiej na Ziemiach Odzy- 
skanych I w całym kraju — kończy mówca — 
mogą być przede wszystkim ci, którzy po- 
dejmą się pionierskiel, trudnej i długotrwa- 
lej pracy nad jej odnowieniem I odrodze- 
niem, nad jej wzbogaceniom i rozwojem. 


Przemówienie wicepremiera Gomułki 


przyjęte było gorącymi oklaskami. 


W kilku wierszach 


Dnia 10 czerwca ambasador norweski w 
Moskwie Antvort udekorował pierwszego po- 
sta radzieckiego w Norwegii, panią Aleksan- 
drę Kollataj najwyższym orderem norweskim, 
wielkim krzyżem św. Olafa. 

s... 


* Wiadomość o podpisaniu przez firmą omes 
rykońską kontraktu z żoną Hermana Goeringa 
na prawo wydawania pamiętników b. mar- 
szałka lotnictwa Rzeszy wywołała oburzenie 
w postępowych kołach amerykańskich. 
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Parlament -węgierski przyjął | wee i 
ustawę o upaństwowieniu kopalń na Wę- 
grzech, 
... 

W trakcie obławy, przeprowadzonej w 
Budapeszcie przez miejscowe władze policyj- 
ne, zostało aresztowanych przeszło 700 by- 
łych oficerów i członków węgierskich organi* 
zacji faszystowskich, . 

+... Ło 

Delegacja polska do ONZ wydało śnig: 
danie, na cześć utępującego przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, Stetfiniusa, na którym 
byli. obecni, delegaci wszystkich państw. W 
imieniu Polski wygłosił przemówienie ambasa- 
dor Oskar lange i radca ambasady Ksawery 
Pruszyński. 

KARWAT YNA ANYA ONY 


Grganizator 


i wybitna siła kierownicza 
przyjmie poważne stanowisko w instytucji, 
lub przemyśle. Ofertę pod „Wszechstronny” 
do Administracji. s 


walk z Niemcami, na hie:onii I Armii L całego "py NaM M 


CE EE c, 


chwili, kiedy niezawodnie ułożył sobie 
schemat dalszego wykładu o życiu 
koszarowym, mówił dalej: 

— Był taki jeden kapitan Adamicz- 
ka, człowiek zupełnie upatyczny. Kie- 
dy siedział'w kancelarii, to zazwyczaj 
spoglądał w pustkę jak jaki łagodny 
wariat i miał taki wyraz twarzy, jakby 
chciał rzec: — Zeźryje ” mnie, muchy. 
—Przy batalionsraporcie myślał widać 
o niebieskich migdałach. Pewnego ra- 
zu zameldował się do batalionsrapor 
tu żołnierz z kompanii jedenastej ze 
skargą, że chorąży. Dauerling na ulicy 
nazwał go czeską świnią. Żołnierz ten 
był w cywilu introligatoremm nadto u- 
świadomionym działaczem  narodo- 
wym. 

— A więc tak się rzeczy majq, — 
rzekł kapitan Adamiczka głosem ci- 
chym, bo on zawsze mówił bardzo ci- 
cho. — Tak się o was wyraził na ulicy. 
Trzeba sprawdzić, czy mieliście pra- 
wo opuszczać koszary. Abtreten! 

— Zostało ustalone — rzekł i tym ra 
zem tak cicho, jak zazwyczaj, — że o- 
weqo dnia mieliście ¿rawo opuścić 
koszary i bawić na mieście do godzi- 
ny dziesiątej. I dlatego karany nie bę- 
dziecie. Abtreten! 

O tym kapitanie Mdamiczce mawia- 
no później, że to człowiek sprawiedli- 
wy, więć kochamy kolego, wyprawio- 
no go w pole, a zamiast niego przybył 
tutaj major Wenzl. A ten major Wenzl 
to był pieski syn i umiał sobie radzić 


Otóż ten major zabrał się do Dauerlin- 
ga, Ożeniony jest z Czeszką i niczego 
się tak nie boi jak sporów narodowoś- 
ciowych. Kiedy przed laty służył w 
Kutnej Horze jako kapitan, zwymyślał 
po pijanemu starszego kelnera i na- 
zwał qo czeską hołotą. Zwracam uwa- 
gę kolegi, że w towarzystwie major 
Wenzl mówił wyłącznie po czesku i że 
synowie jego kształcili się w szkołach 
czeskick. Słówko wyleciało wróblem a 
do gazet dostało się wołem, a jakiś po 
seł wniósł w wiedeńskim parlamencie 
interpelację z powodu niewłaściwego 
zachowania się majora Wenzla w ho- 
telu: Wenzl miał z tego powodu grube 
nieprzyjemności, ponieważ było to © 
kurat w czasie uchwalania budżetu 
wojskowego i pijany kapitan z Kutnej 
Hory wlazł w debaty parlamentarne 
jak jaki słoń do sklepu z porcelanq. 

Później kapitan Wenzl dowiedział 
się, że wszystkie te przykrości zaw- 
dzięcza pewnemu jednorocznemu o- 
chotnikowi, zastępcy kadeta Zitkowt. 
To on podał o wszystkim do gazet, bo 
między nim a kapitanem Wenzlem 
istniało nieprzyjazne naprężenie od 
czasu qdy ten jednoroczny ochotnik 
razu pewnego zaczął się zdchwycać 
wspaniałością przyrody i w obecności 
Wenzla wywodził, że dobrze jest ro- 
zejrzeć się dookoła po boskiej naturze, 
przyglądać się chmurom przysłanidja- 
cym horyzont, górom wspinająqcym się 
ku niebu i wsłuchiwać się w huk wo- 


a 


ied is szykanami narodowościowy | dospadów w lasach i w śpiew piasząt. 
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Polskie Stronnictwo Ludowe liczy na l organizacji PSL na zakładach pracy. 


swóje podziemne, nielegalne zaplecze, 
liczy, i rzeczywiście nie przeliczyło się 
— na wzmożenie terrori. 

W związku ze zbliżającym się gło- 
sowaniem ludowym wzmogła się dzia- 
ialność band terrorystycznych. Ohcą 
one sterroryzować nasz aparat demo- 
kratyczny w terenie, cheą sterroryze- 
wać nasze dotowe ogniska stronnictw 
demokratycznych, cheą w ten sposób 
sprowokować wahania w szerokich ma- 
sach ludowych. 

„Ale ostatni okres, okres charakte- 
rystyczny pod względem wzmożenia 
działalności band terrorystycznych, jest 
też okresem wzmożonej działalności 
zbrojnej, pacylikacyjnej, wszystkiech 
naszych sił, n: zego wojska, naszej mi- 
Fer obywate.skiej, naszego bezpieczeń” 
stwa, 

Niejedna banda w ostatnim okresie 
zostaża zniesiona, zdruzgotana przez na- 
sze siły zbrojne. Mamy już pierwsze 
wystąpienia "naszej najmłodszej forma- 
cji ludowej — ORMO, skierowane prze- 
ciwko bandom NS/Z-owskim, mamy 
pierwsze wystąpienia naszego ORMO, 
którego operacje na Górnym Śląsku i 
w województwie łódzkim świadczą, że 
nie nstępuje on pod względem bojo- 
wym bezpieczeństwu, ani milieji oby- 
watelskiej. 


ORMO wzrośnie do 100.008 


, Wobec. wzmożenia terroru bandye- 
kiego musi się wzmóc również i dzia- 
ialność wszystkich naszych ogniw 
zbrojnych, winna się wzmóe działal: 
ność demokratycznych partii przeciw- 
ko bandom faszystowskim. ORMO, któ- 
re obeenie ma już 60.000 członków, dą 
czasu głosowania ludowego winno wzro- 
snąć do 100.000 członków. ORMO, któ- 
re teraz jest uzbrojone w karabiny, do 
końca tege miesiąca otrzyma również 
automaty. Organy władzy państwa de- 
mokratycznego potrafią zapewnić spo- 
kój, ład i porządek, tak niezbędny dla 
przeprowadzenia doniosłego aktu gło- 
sowania ludowego. 

Sprzeniewierzenie się PSL własnej 
tradycji walki przeciw senatfowi, mon- 
towanie przez p. Mikołajczyka frontu 
reakcji w głosowania ludowym jest mo- 
że najjaskrawszym przejawem stacza- 
nia się PSL na pozycje endecko-sana- 
cyjne, ale bynajmniej nie jedynym 
przejawem. 

Od dłuższego czasu na naszych fa- 
brykach, szczególnie w Kodzi i w Poz- 
naniu, ożywioną działalność nsiłuje roz- 
wijać NSZ i WiN. Ich ceł jest prosty: 
zahamować produkcję, wywołać strajk, 
„wywołać trudności dla rządu. Obok 
ogromnej większości robotników, ofiar- 
nie pracujących dla odbudowy kraju, 
dla swego Ludowego Państwa, zawsze 
się znajdzie, szczególnie wobec ciężkich 
warunków gospodarczych okresu powo- 
jennego, kilku warchołów, kilku maj- 
strów z tej przedwojennej klijenteli en- 
deckiej Polskiej Pracy, kilku zwołenni- 
ków sutege poczestunku — i gotowa a- 
gitacja strajkowa, a niekiedy nawet 
i strajk. Charakterystyczne, że agita- 
cję strajkową uprawiają teraz ludzie, 
którzy byli najwierniejszymi lokajami 
kapitalistów, notorycznymi łamistraj- 
kami, kiedy fabryki należały do kapi- 
talistów. Na NSZ-owską propagandę 
strajkową dyrekeje fabryczne, jednoli- 
ty front robotniczy, związki zawodowe 
znajdowały radę. Na miejsce majstrów, 


nawołujących do strajku, stawiane naj-- 


bardziej kwalifikowanych robotników, 
dyskredytowano warchołów. 


Nie ma miejsca dla peeselow- 
ców w fakrykach 


Aż tu w sukurs reakcji przychodzi 
PSL. To tu, to tam powstaje, usiłuje le- 
galizować się w zakładach pracy PSL. 
I z miejsca zaczyna działać, jak stały, 
permanentny komitet strajkowy. Pow- 
staje pytanie — czego może sznkać na 
terenie robotniczym, gdzie działają 
PPR i PPS, związki zawodowe, gdzie- 
niegdzie SD, gdzieniegdzie SP — PSL. 
Jakie to może być uzasadnienie dla 
działalności PSL. Chyba tylko jedno — 
NSZ w fabrykach chciałoby 


również 


Robociarska pięść jednolitego frontu na 
fahrykach jest dość twarda, aby odu- 
czyć wszystkich, którzy chcą dać.legal- 
ne schronienie w fabrykach eneszetew- 
com. 

Prasa podała komunikat Min. Bez- 
pieczeństwa o rozwiązaniu organizacji 
PSŁ w Augustowie, Suwałkach, Puitu- 
sku i w Szczecinku. 

Znowu przewinęła się przed oczyma 
galeria typów — winowceów i enesze- 
tewców, doskonałe uzbrojonych, zaj- 
mujących się bandytyzmem politycz- 
nym i kryminalnym, a jednocześnie ak- 
tywnie działających w PSL, wykorzy» 


NSZ miłuje p. 


Mam przed sobą takie dwie orygi- 
nalne ulotki — jedna rozlepiona przed 
1 Maja w Zgierzu, druga rozrzucona 
w EŁęczycy, 

Cytuję pierwszą: 


Dowództwa 
odcinka Armii Krajowej 
Polski: Podziemnej 
27/347 


ODEZWA 

Polacy! Chociaż zmuszeni jesteśmy 
przez władze komunistyczne, aby w 
dniu 1 maja brać udział w manifesta- 
cyjnym zgromadzenia, w którym prze- 
mawiać będą „Centralne władze komu- 
nistyczne”, np. PPR itd., my, jako Po- 
lacy podczas tego przemówienia jedno- 
głośnym wykrzykiem wypowiemy się: 

Niech żyje armia Andersa! 

Niech żyje pan Mikołajczyk! 

Niech żyje PSL! 

Niech żyje dowództwo armii An- 
dersa! s 

po-por. Armii Krajowej 
„Orzeł, 

Druga ulotka, łęczycka, jest również 
prostacka, ale napisana z łezką, Tę u- 
lotkę pisał, widać, jakiś, sentymental- 
ny bandyta. Cytuję: 


„Kochani Polacy, zwracamy się do 


was, my z Rządm londyńskiego, bo nad- 


chodzą wybory, głosowanie, proszę, aby 
nikt nie ważył podnieść głosu na Rząd 


stując jego organizację jako legalne 
transmisje w swojej antyrządowej nie- 
legalnej działalności, | 

Jako ezłonek Prezydinm KRN i prze- 
wodniczący ` Komisji Poselskiej Kon- 
troli Organów Bezpieczeństwa mam 
wgląd do tak zwanych dowodów rze- 
czewych, a więc i do ulotek nielegal- 
nych. : 

Nędzna to twórczość, głupia i'ordy- 
narna, ale w jednym punkcie charak- 
terystyczna. Wskazuje ona na nie- 
zmienną miłość i przywiązanie band do 
p. Mikotajczyka. Jednego ma tylko Mi- 
koiajczyk u tych bandytów konkuren- 
ta — Andersa, 


Mikołajczyka 


Demokratyczny, bo ta jest rząd komu- 
nistyczrty, jest to gorszy niż rząd fa- 
szystowski. 

Więc tego rządu nie chciejcie, bo już 
się przekonaliście, te wiecie, co to jest 
rząd demokratyczny.„ - 

Kochani, pomagajcie nam, którzy 
męczą się po lasach głodem i chłodem. 


„Choć oni wam mówią, że my jesteśmy 


bandytami, że napadamy na lad bied- 
ny, że okradamy, to jest nieprawda... 

Nie długo spodziewajcie się, kocha- 
ni Polacy w Łęczycy, Mikołajczyka lub 
jego zastepey. Gdy przyjedzie, to powi- 
tać go wielkimi oklaskami, obsypać go 
kwiatami. n, i 

Niech żyje „Groźny“. Niech żyje por. 
„Wilk“ Niech żyje AK. Niech żyje Mi- 
kołajczyk!* ` 

Wszyscy pamiętamy burdy student- 
kie w dniu 3 maja w szeregu miast — 
i znowu charakterystyczne zjawisko: 
wśród aresztowanych demonstrantów 
ebok eneszetowców i winowców znajdu- 
jemy PSL-owców, a ci sami, którzy 
wznosili okrzyki „precz z rządem, 
„precz z demokracją", „niech żyje An- 
ders“ „niech żyje reakcja“ (bo i takie 
okrzyki były). wznosili również okrzyki 
Erę żyje Mikołajczyk, „niech żyje 


d. 

To głębokie pobratymstwo ideowe i 
ta wspólna polityczna akcja NSZ, WiN 
— to jest endecji i sanacji z PSL. wyni- 
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Chłopi rozprawiają się z bandytami 


Coraz bardziej niewdzięczny i mniej po-| w polu pod słogiem siana śpi jakiś podejrza- 


płatny, staje się zawód bandyty. Już nie tylko 
posterunki Milicji Obywatelskiej i Urzędy 
Bezpieczeństwa, ale coraz liczniejsze jedno- 
stki Ochotniczej Rezerwy Milicji stoją się 
groźną zaporą dla band. Ludność wiejska 
otrząsa się spod terroru i sama coraz częściej 
likwiduje napady bandyckie, oddając zbójów 
w ręce sprawiedliwości, oraz współpracuje z 
władzami bezpieczeństwa w ściganiu i tępie- 
niu band. 

Chłop ma już stanowczo dość rozbojów 
dokonywanych przez N.S.Z. i W.N, i zdecy- 
dowany jest im sprzeciwić się ze wszysikich 
sił. Chłop pragnie spokoju dla pracy i od- 
budowy swojego gospodarstwa oraz dla od- 
budowy kraju. Dlatego bardzo często z furią 
rozprawia się z bandytami, godzącymi w je- 
go mienie bezpieczeństwo osobiste i publicz- 
ne. Trzeba przy tym podkreślić, że bandyci i 
buńczuczni i hałaśliwi, wobec słabych I bez- 
bronnych napotykając na pierwszy silniejszy 
opór, czy sprzeciw, stają się najbardziej zde- 
moralizacją i tchórziiwą zgrają. 

Niedawno wpadło dwóch uzbrojonych w 
rewolwery zbirów, do mieszkania pewnego 
gospodarza w gm. Mazew (pow. Łęczyca) i 
zażądałi wydania wszystkich pieniędzy, gro- 
żąc domownikom śmiercią. Ponieważ gospo- 
darze pieniędzy nie wydoli, twierdząc, że 
nie posiadają, kazali iq bandyci szykować sią 
na śmierć. Syn gospodarza poprosił o po- 
zwolenie napicia się wody. Bandyci zezwolili. 
Syn gospodarza zmylił ich czujność I uderzył 
na odlew twardą spracowaną chłopską pig- 
ścią najpierw jednego i natychmiast po tym 
drugiego. 

Obydwaj bandyci zwalili się od ciosu, u- 
padli na ziemię, a wtedy gospodarze odebra- 
li oszołomionym zbójom broń, pofurbowali 


ny uzbrojony osobnik. Dzielny chłop, choć nie 
miał broni, nie wahał się ani na chwilę i udał 
się na miejsce. Udając, że sięga po broń z 
kieszeni, krzyknął na śpiącego: „ręce do gó- 
ry". Zaspany bandyta osłupiał i poddał się. 
Członek O.R.M.O. rozbroił go i odprowadził 
go do łęczycy do Urzędu Bezpieczeństwa. 
Schwytany okazał się groźnym bandytą. 

Niedawno wpadło dwóch bandytów do 
mieszkania; jednego z działaczy ludowych. 
Bandyci mieli*zamiar „wykonać wyrok“ na 
nim. Ponieważ w domu go nie za- 
stali, ciężko pobili obłożnie chorego syna, i 
nałożyli na niego „kontrybucję? w sumie 
100.000 zł. po którą mieli się zgłosić po kilku 
dniach. Na zakończenie zapowiedzieli że 
jeśli Kałuźniak chce żyć, niechaj natychmiast 
wstępuje do P.S.L. 

Natychmiast po odejściu bandytów zawia- 
omiono władze bezpieczeństwa, które 
wszcząły za nimi pościg i w odległości kilku 
kilometrów, w okolicy Cedrowie natrafili na 
ich ślad. Bandyci widząc, że są ścigani, u- 
ciekli w żyto. Natychmiast zbiegli się chłopi 
pracujący w polu i z czym kto miał z kosą, z 
motyką, rzucili się w pomoc milicjantom, aby 
przeszukać żyło. Ponieważ było gorąco, mi- 
licjanci byli zmuszeni zrzucić mundury i pasy, 
a chłopi biegnąc za nimi nieśli je w rekach, oby 
tylko umożliwić milicjantom szybszy pościg. 
Pe 12-kilometrowej pogoni, udało się jednego 


z bandytów ranić i ująć. 

Z trudem powstrzymano chłopów od somo- 
sądu. 

Chłopi z żalem mówią: „Dajcia mam tylko 


karabiny, a z bandami już się sami rozpra- 
wimy”. 


I nie są to czcze słowa. Robotnicy i chłopi 
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ka i munsi wynikać z linii politycznej p. 
Mikołajczyka, której zasadniczymi eta- 
pami od czasu jego wstąpienia do Rza- 
du Jedności Narodowej było rozbicie 
ruchu |ludewego, rozbicie rokowań © 
blok 6-ciu i wreszcie wezwanie do odpo- 
wiadania „nie“ na pierwsze pytanie i ze 
strategii politycznej p. Mikołajczyka, 
której istotą jest blek z reakcją. 

W tych warunkach rząd był zmuszo- 
ny rozwiązać 6 powiatowych organiza- 
eji PSL, najbardziej przeżartych przez 
podziemie reakcyjne. 

W tych warunkach trudno spodzie” 
wać się, aby ta liczba rozwiązanych or- 
ganizaeji powiatowych zatrzymała się 
na sześciu. 


Hotentocka moralność PSL-u 


Uchwały w Jałcie przewidywały do- 
paszezenie de legalnego życia politycz- 
nego stronnictw demokratycznych, an- 
tylaszystowskich, a nie można uważać 
za stronnictwo demokratyczne, antyfa- 
szystowskie stronnietwo, którego hasła 
stają się zawołaniem całej podziemnej 
reakcji, organizacje stronnictwa współ- 
pracujące w zbrodniczej, bandyckiej ak- 
cji antypaństwowej, 

Nasz rzad, legalizująe w lipcu roku 
zeszłego PSL, nię dawał zarazem lega- 
lizacji endecji i sanacji, a stronnietwa 
te znalazży proste wyjście z sytuacji, 
usadawiając się przy pomocy p. Miko- 
łajczyką w PSL. ' 

I niech pan Kiernik nie wzywa do 
praworządności. Kiedy pan Kiernik w 
1923 roku był ministrem spraw wew- 
nętrznych, polscy komuniści szłi do 
więzień, zagnani byli w głębokie pod- 
ziemia, chociaż nigdy nie'stosowali iza- 
sadniczo byli przeeiw terrorowi indywi- 
dualnema. A rokotnicy krakowscy ni- 
gdy w bandach nie uczestniczyli, w la- 
sach nie siedzieli, a przecież niedarmoa 
zdobył sobie n nich ohecny prezes Rady 
Naczelnej PSL przydomek „krwawego 
Kiernika*, 

Niech PSE nie wprowadza zasad 
moralności hotentockiej, 

Jeśli grasują bandy — to nazywa się 
te u p. Bańczyka samoobrona społecz- 
na. Jeśli rząd rozwieznuje organizacje 
PSL, związane z tymi bandami, to jest 
to nienraworzadność, 

My nie ulękniemy sie protestów za- 
granicznych opiekunów pana Mikołaj. 
czyka, że w Polsce za przysłowiową że- 
lazną kurtyną Churchilla gnębi sie opo- 
zmycję. Nie ma takiego reżymu na świe- 
cie i takiego rzadu, który by nie gnębi? 
opozycji z chwila, kiedy ona wychodzi 
poza ramy prawe, praworządności, kie- 
dy opozycja zaczyna strzelać. My pi“ 
mamy nie przeciwko temn, aby 0pozy 
cja zasiadała w sejmie, aby nawet by”: 
reprezentowana w rządzie. My wiem: 
że w rządzie socjalisty Gouina degoliśc” 
francuscy z MRP, a w rządzie socjali- 
sty Firlingiera przedstawiciele narodo- 
wych socjalistów — również uprawiali 
w mniejszej lub większej mierze opozy- 
cje, wchodząc zarazem do rządn. Ale 
była to opozycja legalna, w ramach 
prawa. Nikt tam nie strzelał. 

Szkoda, że pan Mikoełajezyk, któr; 
tyle lat przesiedziaż w Londynie i na 
brał takiego respektu do reżymu ar 
gielskiego, nie przejął się obyczajami 
opozycji angielskiej, t. zw. tam opozyc! 
dego Królewskiej Mości. Gdybym 
my w Polses mieli taką legalną i spu 
kojną onozycję, to gotowibyśmy byl 
wystąpić do KRN o specjalną pensji: 
dla leadera opozycji na wzór angielski. 


Rewolueja w majestacie prawa 


Styszy się niekiedy, w związku z de- 
legalizacją poszezególnych organizacji 
terenowych PSL że delegalizacja 
PSL — ozuacza dyktaturę proletariatu 
Nie ma nie bardziej fałszywego. 

Nasz ustrój, nasz reżym jest głęboko 
demokratyczny. Jest to demokracja 
bez precedensu, bo ustrój nasz jest nie- 
podobny do ustroja kapitalistycznero, 
jaki znamy sprzed września 1939 roku. 

Jest on też niepodobny do demokra- 


cji angielskiej czy amerykanskiej. Ale 


ustrój nasz jest równiez niepodobny do 
ustroju sowieckiego ani w jego wciełe- 


należycie po czym zamknęli ich w komórce, | zgrupowani w ORM.O. w pow. łęczyckim 


swoja legalna transmisję, Rzeczy- ` 4 42 > r s 
mieć swoj: Ry Je skąd niestety przypadkiem udało im stę uciec, | biorą stale udział w walkach z bandami i nie 


wistość, praktyka kilku prób strajków y p à 9 
w Łodzi tę ocenę potwierdza. przed nadejściem władz bezpieczeństwa. i 

Ale jeśli tak, to z oceny tej napra-! W jednej z wiosek pod samą teczyca do- 
szają sie wnioski: nie ma miejsca dla !niesiąno chłopu należącemu do O.R.M.O., że 


niu ostatnich dziesięciu lat (demokracji 
socjalistycznej), ani w jego wcielenin 
pierwszych lat kilkunastu po rewolucji 
— dyktatury proletariatu 


(d. c. n.) 


jedna już chlubną kartę zoosali w dziejach 
tej nowej siły zbrojnej ludu. 
Lemiesz, 


” - - 


Sh. 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zhędna 
demonsiracja 


„Qazeta Ludowa“ wydała numer, po- 
święcony Świętu Ludowemu. Wpraw- 
dzie oryginalne jest wydawanie nume- 
ru o święcie, które się samemu odwoła- 
ło, ale ostatecznie — można i tak. Od 

.ezasu istnienia „pisma dla wszystkich“ 
przywyklismy już do takich łamańców, 
d których sie dawniej doprawdy niko- 
mu nie śniło. Koniec końców — p. Giet- 
żyński w roli ludowca i nauczyciela 
„prawdziwej demokracji“ to też widowi- 
sko dla bogów. . 

„Gazeta Ludowa“ zamieszcza w tym 
numerze sprawozdanie z dwóch obche- 
dów, jakie odbyły się w partyzantce, w 
roku t944, w Ziemi Zamojskiej oraz w 
'Krasnystawskim. Piękne obchody, je- 
$li można wierzyć korespondeneji. 

Tylko, że w jednym ze sprawozdań 
wnajdujemy taki fragmencik: 

„Zgromadzeni mają całkowite zaufa: 
nie do Rządu Polskiego w Londynie, do 
JEGO POLITYKI, DO JEGO POSTA- 
WY W SPRAWIE GRANIO POL. 
SKI. Stwierdzają, że całą siłą potęgi 
chłopskiej za nim stoją“. 

Co to za „Rząd Polski w Londynie?" 
Co to za „postawa w sprawie granie 
Polski?“ Wiadomo — to rząd p. Miko- 
łajczyka. MIANOWANY PRZEZ. P. 
RACZKIEWICZA. Wiadomo — to po- 
lityka prowokacji antysowieckich, PO- 
LITYKA STRZELANIA DO ŻOŁNIE- 
RZY ARMII CZERWONEJ, POLITY- 
KA NIEDŹZWIADKA — OKULICKTE- 
GO, polityka, prowadzona przez „dobrze 
poinformowanego' p. Mikołajczyka na 
podstawie inspiracji reakcyjnych kóż 
londyńskich, prowadzoną —-z wiado- 
mymi rezultatami. f 

Po co publikuje p. Giełżyński dzisiaj 
ten fragmenż sprawozdania? Czy cho- 
dzi mn koniecznie o zademonstrowanie, 
że wbrew zapewnieniom niektórych pe- 
eselowców, kierownictwo PSL nadal od- 
rzuca linię polityki zagranicznej Rza- 
dm, nadal trwa na platformie an- 
tyradzieckiej awantury, platformie, któ 
ra wtedy w r. 1944 łaczyła p. Mikołaj- 
czyka i p. Raczkiewicza? Jeśli idzie o 
koža polityczne, to jest to rarzej zbędna 
demonstracja. Czyny p. Mikołajczyka 
i jego kierownictwa sa aż nadto wyraż- 
ne, aż nadto wymowne. Jeśli chodzi o 
reakcyjnego kotuna, to „szentana pro- 
paganda“ i mlotki różnych WiN-ów i 
NSZ-ów również uświadamiaią go cał- 
kowicie dostatecznie, że p. Miko'ajeczyk 
i „Gazeta Ludowa” to „legalny“ odpo- 
wiednik wiadomych ośrodków. Dopraw- 
dy — niepotrzebnie n. Gieżżyński odsła- 
nia maskę przy takiej sppsobności. 

Stare przysłowie mówi. że ratnra 
ciagnie wilka do lasu. „Gazete Tmdo- 
wa“ widocznie też... Cóż, szezssliwej 
drogi! ZEZ. 


Przed referendum 


w woi, łódzkim 
Przygotowania przedwyborcze w woje- 


W Łodźżi bawiła wczoraj delegacja 
uczonych radzieckich, ze słynnym bio- 
chemikiem Aleksandrem Palladinem 
na czele, Na konferencji prasowej, któ 
ra odbyła się w lokalu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, uczeni 
radziescy podzielili się wrażeniami z 
wycieczek po Polsce. 

„Przybyliśmy do Polski—mówi prof. 
Palladin — na kongres Twa. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Z Warszawy odby- 
liśmy wycieczkę do Krakowa — dziś 
„pracujemy” w Łodzi — mówi z uśmie 
chem prof. Palladin. 

I rzeczywiście rozkład dnia godzin 
był bardzo pracowity: po południu 
prof. Kairow miał odczyt dla profeso- 
rów wyższych uczelni i nauczycieli 
gimnazjalnych na temat: 

„Problemy wychowania młodzieży w 
ZSRR". a prof. Palladin wykładał dla 


profesorów Uniwersytetu Łódzkiego na 
AMATTACETMYATOPCOMEUDYLPPOPONAODOTNN I KEPADIENYOWNOTNOOPPOOPOMOMOADOOLPPEOEDNY TOMA R 


Słurzma śmiczatwwea 


Ronom 


temat „Biochemia systemu nerwowe- 
go", zaś red. miesięcznika „Paździer- 
nik” Panfierow, wygłosił odczyt w klu- 
bie Pickwicka. Artysta grafik Szmari- 
now konferował z grafikami polskimi 
w Łodzi. 

Podstawa naszej przyjaźni, a co za 
tym idzie naszej siły — stwierdza so- 
wiecki uczony — jest wymiana wza- 
jemna dóbr kulturalnych i nauko- 
wych. W Polsce były błędne mniema- 
nia o nauce i kulturze radzieckiei 
Obce, wrogie naszym narodom stro- 
ny — chciały nas wiecznie kłócić, aby 
pokłóciwszy wytracić doszczętnie, jak 
to zamierzał i rozpoczał Hitler. 

„Taka współpraca między naszymi 
narodami rozpocząć się winna w 
pierwszym rzędzie od współpracy kul- 
turalnej i naukowej. My jesteśmy 
pierwszymi jaskółkami tej współpra- 


a 


cy. 


ICY Warszawscy 


przeciw rozbijaczom z PSL-u 


W ostatnim okresie dajq się zauwa- 
żyć ze strony PSL, które traci wpływy 
na wsi, gorqczkowe próby przenika- 
nia do środowiska robotniczego i pra- 
cowniczego. Sq takie usiłowania i na 
terenie naszeqa miasta. 

PSL szuka oparcia wśród najbar- 
dziej zdemoralizowanych i jawnie Te- 
akcyjnych grup i jednostek uiedobit- 
ków ONR, Ozonu i faszystowskich or- 
ganizacyj okresu okupacji, które dążą 
do poderwania produkcyjnego wysił- 
ku klasy robotniczej i zahamowania 
szybkiej odbudowy kraju. 

Wichrzyciele ukrywający się pod 
szyldem PSL starają się sprowokować 
nastroje strajkowe, szerzyć sztuczne 
niezadowolenie i fermenty, wywołać 
nieufność do władzy demokratycznej, 
rozbić jedność ruchu zawodowego i ro 
botniczego. 

Ta szkodliwa dla państwa i godzą- 
ca w interesy robotnicze działalność 
wymaga stanowczego odporu ze stro- 
ny wszystkich robotników i pracowni- 
ków umysłowych, którzy swą uczciwa 
i ofiarną pracą przyczyniają się do u- 
sunięcia zniszczeń wojennych i podnie 
sienia dobrobytu społeczeństwa. 


Nie ma miejsca wśród ludzi pracy 
dia reakcyjnych warchołów z PSL, 

Oświadczamy, że przeciwstawimy 
się w sposób najbardziej zdecydowa- 
ny wszelkim próbom rozbijania kla- 
sy robotniczej przez peeszlowskich 
wichrzycieli działających w interesie 
wewnętrznych i zewnętrznych wrogów 
Polski Ludowej. 

Wzywamy wszystkich świadomych 
robotników i pracowników Warszawy 
do wzmożenia czujności wobec szkod 
ników żerujących na trudnościach .-- 
budowy i zmierzających do zniwecze- 
nia wszelkich zdobyczy społecznych 
""łowieka pracy. 

Będziemy walczyć nieustepliwie 
-«omaskowanymi agentami wstecznic- 
twa; otoczymy ich murem potępienia i 
poqardy. Nie ma miejsca dla organi- 
zacji PSL w zakładach pracy. 

Wzmocnijmy jedność działania prze 
4wko wrogom ludu polskieqol 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


A 


Komitet Warszawski 
Polskiej Partii Robotniczej 


Jednolity fron 


drogą do zwycięsiwa 


„Państwowa Fabryka Wyrobów Weł|gdzie od samego poczatku podstawa 


nianych im. L. Waryńskiego”. 


dobrej pracy jest jednolity front PPR i 


| Takq nazwę naddła swej fabryce w | PPS od l-go maja rie zebrał się mie- 


dniu I ma 


ja załoga robotnicza dawnej | dzypartyjny komitet tabryczny, ani nie 


wództwie łódzkim są'w pełnym toku. Działa- firmy „Schwsikert”. Wszyscy są bar- | było zebrania obu kół. Przewodniczą- 


cze demokratyczni po uszy mają pracy. A 
P.S.L. jak zwykle prowadzi rozbijacką robotę. 

I tak np. w powiecie łowickim, w gminie 
Nieborów, ob. Tataj na zebraniu nawoływał 
chłopów do wstrzymania się od głosowania. 
nGorliwie* pomagał mu ob. Wysocki, były 
przodownik policji granatowej. 

Znalazł się także niepowołany „polityk“ 
w osobie księdza z Kiernozi, który podczas 
niedzielnego kazania nawoływał chłopów dos 
bojkotu referendum ludowego. 

Bandyci N.S.Z.-tu i WIN-u gorliwie współ- 
pracując z PSL, usiłując sterroryzować wybor- 
ców. - 

Ale mimo to chłopi nie dają się zastraszyć 


i przygotowania idą sprawnie i sprężyście. _ 

Województwo — obwód Nr. 4 liczące 14 
powiatów podzielone zostało na 798 obwo- 
dów, w których 919.933 osób jest uprawnio- 
nych do głosowania. ( 

Obwody liczą przeciętnie po 3 tysiące 
mieszkańców, są jednak pewne odchylenia, 
uzależnione od stanu ludności, tak, że zdarza- 
ja się obwody posiadające tylko 150 rodzin. 

Na czele każdego obwodu stoi przewod- 
niczący, powołany przez Powiatową Radę 
Narodową. Działalność jego podlega kontroli 
komisji instruktorskich, których jest 18 na po- 
wiały i miasta wydzielone. 

Romisje te z kolei podlegaja przewodni- 
czącemy obwodu kpt. Połapczukowi, prze- 
wodniczącego Związku $amopomocy Chłop- 
skei 


dzo z teqo dumni. 


cy komitetu PPR tow. Jagiełło krótko 
Uumaczy się: „nie mamy czasu”. O- 


H’ 
g 


|wadzili poza tym rozmowy z władzami PCK 


Prof. Kairow mówił o osiągnięciach 
pedagogiki radzieckiej, o metodach 
nowoczesnego wychowania  człowie- 
ka w ZSRR, które dały Związkowi Ra- 
dzieckiemu szereg bohaterów podczas 
ostatniej wojny. 

„Wróg może zniszczyć miasta, skar- 
by kultury materialnej — ale pilny na- 
ród odbuduje to wszystko. Jeżeli jed- 
nak młodzież zginie to zginie i naród. 
Gały więc nacisk należy położyć na 
wychowanie młodzieży, na wychowa- 
nie nie tylko umysłowe ale i fizyczne. 
Chcieliśmy podczas tej wyciecźki za- 
poznać was z naszymi osiągnięciami 
w tej dziedzinie i odwrotnie, poznać 
wasze sukcesy. Życie nakłada coraz 
to nowe obowiązki na państwo i na po 
szczególnych obywateli, Już dzisiaj w 
szkole radzieckiej naukę przedłużono 
z 10 lat na 11.” 5 

Red. Panfierow opowiadał o swoich 
rozmowach z polskim światem łiterac- 
kim i o nawiązaniu szczegółowychh 
kontaktów, celem obopólnego zapoz- 
nania narodu radzieckiego i polskie- 
go z najcelnieiszymi utworami literac- 
kimi. 

Prof. Szmarinow poinformował, że ar 
tyści radzieccy organizują w Polsce 
wystawę swych prac, a w Moskwie 
zostanie zorganizowana wystawa ar- 
tystów polskich. 

To co zobaczyliśmy w Polsce — prze 
szło nasze oczekiwania — powiedzial 
na zakończenie prof. Palladin. Znaleź- 
liśray tu entuzjazm dla pracy i boha- 
terstwo cicheqo wysiłku. Uczeni pol- 
scy, pracujac w zrujnowanych mias- 
tach, w zniszczonych laboratoriach, o- 
siaqaiąq wyniki o skali światowej. My- 
ślę, że nauczymy się od siebie wza- 
jemnie wiele, -a przyjaźń, jaka stara- 
my się w tei chwili zapoczątkować, 
wyda przy tej współpracy znakomite 
owoce. Národy nasze, bratnie narody 
słowiańskie — stanowić będa potężny 
wal ochronny przeciw niemieckiemu 
zalewowi — wał nie tylko stalowy: — 
ale i umysłowy i kulturalny. 

H Rudnicki. 


UW U ONNALUDCLLLLJ 
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Wieści z kraju 
PRZEDSTAWICIELE AMERYKAŃSKIEGO . 

CZERWONEGO KRZYŻA W KRAKOWIE 


Bawiąca w Krokowie misja Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża dokonała szeregu zdjąć 
fotoaraficznych, ilustrujących warunki życia i 
potrzeby ludności miejscowej. Zdjęcia te zużyt- 
kowane zostaną do wydawanych w USA ma- 
teriałów propagandowych dla akcji pomocy 
krojom europejskim, prowadzonej wśród spo- 
łeczeństwa amerykańskiego. Przedstawiciele 
Amerykońskiego Czerwonego Krzyża przepro- 


w Krakowie, 'uzagadniając dalszą współpracę. 


ZASŁUŻONA KARA. 

Dnia 5 bm. Specjalny Sąd Karny w Lublinie 
rozpatrywał sprawę Jerzego Gromkowskiego, 
oskarżonego o ło, że jako członek zbrojnej v- 
kra'ńskiej formacji SS brał udział w obławoch 
na partyzantów polskich oroz akcjach pacyfi- 
Borowice i Pawłów 


„Już dawno znaku nie ma po Schwei kocyfnych we wsiach 
kertach w naszej fabryce — mówią | czywiście, że rozumowanie to jest błę-|W wyniku okcji obie wsie zostały spa- 
| lone. Sąd udowodniwszy winę oskarżonego, 


cisku, oddychamy wolnością, o którą | wspólneqo omawiania wszystkich waż 


walczył wódz sierwszej partii robotni- 
czej „Proletariat' — Ludwik Waryń- 
ski.” 


W murach fabrycznych dawnej tir- 
my Schweickert tak jak w całej Pol- 
sce gospodarzą robotnicy. Inny zupeł- 
nie panuje porządek aniżeli u panów 
iabrykantów. W pięknym pałacu w 
którym mieszkała dawniej jedynie ro- 
dzina fabrykancka mieści się obecnie 
świetlica robotnicza. W obszernym o- 
grodzie do którego przed wojną robot- 
nicy zagladali tylko po przez szpary 
płotu bawi sie gromada dzieciaków 
robotniczych z przedszkola fabryczne- 
go. Pod troskliwa opieką wychowaw- 
czyń dobrze dzieje się dzieciakom. 


FABRYRA ROZWIJA SIĘ 


W maju 1945 roku było zatrudnio- 
nych — 799 robotników. Produkcja 


miesięczna w metrach wynosiła 28,425, 
W tym roku w maju było już 1400 za- 
trudnionych, a produkcja 91,673 metr. 
Na tym poziomie nie zatrzyma się pro- 
dukcja — są perspektywy dalszego 
ciągłego rozwoju. W tej oto fabryce, 


PRZ ZRZEC w AJ YAROO OZ ZR 


niejszych spraw fabrycznych? . Nisza- 
łatwiane sprawy rosną. Cierpi z tego 
no"wodu cała załoga robotnicza. 


W fabryce im. Waryńskiego sq 
wszelkie podstawy do braterskiego 
współdziałania. Pracują tam wypróbo 
wami jednolitofrontowcy jak tow. tow. 
Witer Benedykt, Zygmund Władys- 
tow (PPS) tow. tow. Jagiello, Brzeziałk 
iinni z PPR. Ta współpraca faktycznie 
istnieje. na każdym odcinku. Niemożli- 
wym by było — mówi tow. Zygmund, 
sekr. koła PPS — pracować osobno. 
Wsnółpraca istnieje i chcemy by na- 
dal panowała u nas w fabryce. 
Przejściowe są trudności, które musi- 
my wspólnie rozwiązywać: I tego do- 
konamy”. 

Komitety dzielnicowe PPR i PPS win- 
ny pomóc fabryce która dotychczas 
przodowała w pracy jednolitofronto- 
wej. Przed referendum należy maksy- 


towarzysze — zizuciliśmy kajdany u- | dne. Czy możliwa jest współpraca bez | 


| 
l 
j 
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skazał go na karę śmierci. 


CENTRALNE BIURO POSZUKIWAŃ 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych komuni- 
kuje, iż przy komitecie wykonawczym sfowa: 
rzysżeń Czerwonego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca ZSRR zostało zorganizowane cen- 
trajne biuro poszukiwań osób na terenie ZSRR. 


Adres; Moskwo, Klimiontowskt Piereułok Nr 1. 
Zainieresowani winni, zwracać się pod powyż- 
szym adresem zo pośrednictwem biura infor- 


macji PCK Warszawa, ul. Piusa 24, 
O. R. M. O. GROMI BANDYTÓW 
Uzbrojona banda w sile okało 20 osób na: 


padła w celu rabunkowym na wieś Chruścian- 
ka powiatu pułowskiego. Wypędziwszy ludność 
z domostw bandyci rozpoczęli rewizje miesz- 
kań.  Zaalormowana placówka miejscowej 
ORMO przyszła z bomocą ludności i silnym 
ostrzelaniem zmusiła bandę do wycofania się. 


W- wyniku akcji trzech bandytów zostało cię- 
żko ranionych. 


WYMIANA TOWAROWA MIĘDZY POLSKĄ 
A RUMUNIĄ 

Według danych ministerstwa żeglugi I han: 

j zógranicznego w ramoch umowy hońdlo- 

wej z Rumunią Polska zakontraktowała 20 tys. 

ton oleju gazowego {z czego do dnia 10 maja 


przybyło 2.413 ton), 20 tys. ton rudy manga- 


„I 
Git 


malnie uaktywnić całą załogę robotni | nowej, 250 ton grochu łamanego i 750 ton zis- 


czo, czego warunkiem jest jak najści- | onego 


ślejsza współpraca kół PPR i PPS. 
B. 


50 tys litrów wino dla Państwowej 
Centrali Handlowej i 50 tys. litrów wina dla 
Społem”. Polska dostarcza Rumunii węgla i 
koks 


52 


(Gamon) amy pu 85DMN MietdlDu J0IM7 *qoODĄTUTDd NMP O 
bmozp5 S4u840nĄ UO DIMD]Spoziq "rę 'sA1 ès (AzilAzig 


"lp 'sAg 


TJaMOŻZDÓ5 s80U1810NĄ 'MZ M SIS DZIDM]AM TĄD] toruorq 
'oBbeujjstmg nzpb5 nrueruozd pu ès slnmojoBAzId jąjrsod ez 
'o} Dzopuż, z706 bu js e(nłęoB qoDruDĄZsSSTU NIM M 


DpMOZDB oyueyony 


*prusrogierd nuer osn 

wAuzęi Azid sjustuozd [poumọrod I nyrujod m zo6 pdoz 
*MOIOM]O nriosruojspz mAuzednz Az1d — AobodoĄ 'Aięoz 
srzpłq uermord zə; Azo — pruslosierd nrosruorspo tmAurod 
„nz Azid — Aumibqzeq erzpq nzo6 usruozd Azo 'Azsfpz nM 
-A;dop o5; po 'nzo6 op pzijermod nmăjdop DrubMo[nósi op 
Aznqs uelogierd ez '»olzporlmod Aueszojj *Iogol! [SzsĄSIM qn] 
jezefarum m ezrysrmod progndop zerumo1 puzow 'DyfujDd DZI 
-dum op pziąerjmod m4Azdop pbuqunz 51M DUZOW pruerogierd 
Aoomod Aziq 'DĄuTuIoĄ Op TZpoqpM pzijatmod (e03[M 672 OĄJĄ 
‘mọromło plożruojspo obomorosszo nqppdAzid m 4p| eruqop 
-0d Bis elelzp SDZDMOJĄ 'DĄUIUIOĄ MOIOM]O SjOSTUORSPO SIM 
-ONJDO O] 5OMI[ZOUI DIo8ZI, ejozso1/j 'uerpuofd Awom MOuz | 
bis pods 'pĄuruIo4 z rzpoqyońm "K195 op elnip5Mm zp5 uezi 
-ejmod z Aubzserug7 'sz1)e]mod | zpB o5rm Ampu nqujuroĄ M 
(g og 'sh1) pąrujbd bruezoojo z ezijermod Aromjo ə} zezid 
pmkAiod zpó ApaimM. '8)5Tu0jspo omorjogezo AłAq nĄquruoą M 
Airomijo Aqp 'qD] qslogiejd zpiej Ammos (Y 0p 'SA1) Yaru 
-oqd sbfop bipds 'meznyermod z bjs DĄAJS 'DĄUTUIOĄ Z [ZPOYD 
-Am zon, Äio op slnip5M | oquluioą op Sjs.2[Dlsop-ZDE '481 
-ngj Auijos14po jjezoj Sj0TUOŁSDZ S]0]MOĄŁDO AzAq nąururoą M 


M MATERIAŁY DO BUNOWY I "RZĄNZE”* NIECH; 
PION, 7 ozIOMKUICH. WAŻENIE 


`O materiałach używanych do budowy piece 


Obejrzyj dokładnie piec kuchenny. Ściany jego sq z kal- 
li (rzadziej z cegieł), na wierzchu leży płyta z pierścieniami. 
Z przodu widać drzwiczki od popielnika, paleniska i od pie- 
cyka do pieczenia. Przyjrzyj się rys. 45. Przedstawia on wnę- 
trze pieca po zdjęciu płyty. Widzisz tu ruszt, ściankę z cegieł 
oraz górną ściankę piecyka do pieczenia. Poza tym widocz- 
ne są dwa otwory prowadzace do kanałów w piecu 


Do wyrobu cegieł, kafli, jak również do wylepiania pie- 
ca używa się gliny. Płyty, pierścienie, ruszt zrobione sq z że- 
laza. Dwa więc rodzaje materiałów zastosowano przy budó- 


wie pieca. Rozpatrzmy po kolei znaczenie każdego z tych 
materiałów. 


Jeśli widziałeś zgliszcza spalonego domu drewnianego, 
zauważyłeś, że piec, a głównie komin, pozostał noimnieł 
uszkodzony. Ogień spali ścianv drewniane, dach ze.słomy, 
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przed napdaleniem. W lampie zaś przed zapaleniem jej usu- 
wamy czarne skruszone części z knota i wyrównujemy go 
patyczkiem lub ostatecznie nożyczkami (rys. 35).. Porządku- 
jąc piec wybieramy popiół z popielnika i czyścimy ruszt. W 
lampie musimy oczyścić palnik od zwęglonych kawałków 
knota, które spadły tu jak do popielnika. O szparkach w pal- 
niku pamiętamy, aby nie były zatkane. Do czyszczenia „ko- 
mina” lampy z sadzy nie potrzeba kominiarza, sami to robi- 
my Używamy do tego ś$ciste--*i bądź papieru gdze'+wago; 
a jeszcze lepiej szczotki (rys. 36). 


Rys. 34 


Porządnie ytre i,m wpa daje płomień jashy i spo 
ko,ny Zoniedbana «mpu ma płomień ciemny, migający, wy: 
dziela swąd i sadzę. | 

Z lampą obchodzimy się ostrożnie. O wypadek z lampą 
nie trudno. Jest ona dość wywriotna, a materiał w nie; jest lat- 
wo palny, Toteż zapaloną lampe stawiamy w miejscu, w któ- 
rym nie byłaby narażona na wywiócenńie się. Przygotowująg 
lampę na wieczór nalewamy naftę z dala od jakiegokolwiek 
plomienia Nie należy więc nalewać w pobliżu drzwicze' pie- 
ca, w któym się nali, oni też na goracej płycie pieca ku- 
chennego. Nafte, która przechowujemy w bańce blaszansj 
czy też w butelce (zakorkowane), trzymamy również z dala 
od płomienia. Szczezólnie namiętać musimy, aby rie dole- 
wać nafy do puącej się lampy 


Przyroda martwa (4) x 25 
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Jak wpływa palenie się lampy nałtowej I świecy 
- na czystość powietrza 


Na pytanie postawione w tytule będziesz mógł dać od- 

powiedź po przerobieniu następujących doświadczeń: 
E 1. Nad zapaloną lampą potrzymaj słoik odwrócony 
dnem do góry (rys. 37). Uważaj przy tym, aby otwór słoika 
był na wprost wylotu szkła lampy w odległości kilku cm. 
W ten sposób zbierzesz gazy spalinowe z płomienia naftowe- 
go. Po upływie 8 — 10 sekund usuń słoik z nad lampy, odwróś 
go i przykryj tekturką. Wlej do'słoika wody wapiennej i moc- 
no skłóć. Co wykryłeś? 

2. W podobny sposób zbadaj gazy. 
spalinowe powstające przy paleniu się 
świecy. Potrzymaj więc słoik odwtócony 
nad płomieniem świecy i dalej postę- 
puj, jak w pierwszym doświadczeniu. Co 
znowu wykryłeś? 


Wiesz już, że dwutlenek węgla po- 


dwa doświadczenia wskazują, że dwu- 
tlanek węgla wydziela się również z pło- 
mienia lampy naftowej oraz świecy. Pło- 
mień naftowy z maszynki „Primus” także 
wydziela dwutlenek węgla, który wraz 
z innymi gazami spalinowymi dostaje 


i nafta paląc się wytwarzają często in- 
ne jeszcze gazy szkodliwe dla zdrowia. 
Jeśli korzystamy więc z lampy naftowej 
lub maszynki „Primus”, musimy tym bar- 
dziej dbać o czystość powietrza, o częstą 


jego wymianę. 
Rys. 37. > 


Palnik gazowy i jego części składowe*) 
Przypatrz się rysunkowi 38. Przedstawia on palnik 


gazowy, którego używa się do ogrzewania przy wykony- 


*) Rozdział ten oroz dwa następne przeznaczone są dla tych miejscowo+ 
ści, w którvch jest gaz świetlny. 
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wstaje w czasie wydychania. Ostatnie ` 


się dó powietrza. Poza tym — i świeca, 
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Gaz Swleflny wydzielający się z Euchenki gazowej «a nle 
spalający się, jest dla otoczenia niebezpieczny. Posiada on 
właściwości trujące, szkodzi więc naszemu zdrowiu. Przy 
dłuższym wdychaniu może spowodować nawet śmierć. Prze- 
to pamiętać trzeba o sprawdzaniu, czy kurki są zamknięte, 


"gdy kuchenka jest nieczynna. Szczególnie zaś ważną jest 


rzeczą aby sprawdzać kurki wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek. 


Co wydziela się z płomienia gazu świetlnego 


Płomień kuchenki gazowej wytwarza gazy spalinowe, 
rozchodzące się w powietrzu. Przypomnij sobie, że ilekroć po- 
znawaliśmy jakięś gazy spalinowe, poddawaliśmy je próbie 
z wodą wapienną. Uczyńmy to i obecnie. 

Zapal gaz i potrzymaj nad płomieniem słoik, oczywiście 
otworem w dół. Zbierzesz w ten sposób gazy spalinowe. Za- 
gaś płomień, odwróć słoik i przykryj go tekturką. Przerób 
łeraz znane ci doświadczenie z wodą wapiennq. Przekonasz 


się, że przy paleniu się gazu również zanieczyszcza się po- 
wietrze w mieszkaniu. 


_ Rys. 44. * 
Obracający się wiatraczek w szy- Inny włotraczek.  Wprowadzany 
bie okiennej przyśpiesza wymianę jest w prędki ruch rzy pomocy 
powietrza, Używany jest do ókien elektryczności. Wbudowuja się go 
w salach fabrycznych. w. ściany takich pomieszczeń, 


gdzię przebywa dużo osób (np. 
w kinie). Służy do szybkiej wy- 
miany powietrza, 


31 


f 


Nr. 180 


KINA 


„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87) 
Romantyczny dramat filmowy 
„MASKARADĄ” 

„TĘCZA” (Piotrkowska 108) 
„PIĘKNA PLEC“ 

„WISŁA” (Przejazd 1) 

Nowy film produkcji angielskiej 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” 

„BAŁTYK” «(Narutowicza 20) 
„POWRÓT O ŚWICIE" 

„GDYNIA“ (ul. Przejazd 4 

N * (Kilińskiego 1 
„ZEW PUSTYNI* »o . 129 

„WŁÓKNIARZ* (Zawadzka Tó) 
„CO MÓI MĄŻ ROBI W NOCY" 

HEL“ (ul; Legionow 2-4 
„PEWNEJ NOCY”. 


„ROBOTNIK" (ul. Kiński 
ORK : ( ńskiego 178) 
„PRZEDWIOŚNIE 

JFÓRTANCERKI" (ul. Zeromskiego 74-76) 


„IATRY” fSienkiewi. 
nagi OEE sg) + 
Z RD” (ul, Rzgowska 
PAŁ „MILIONIERKI" a 
2 “ (Franciszkańska 
„TRZECH PRZYJACIÓŁ" 3 
„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


m o Ś i 
"CYRK" wym rozgłosie 


„ROMA* [Rzgowska 84) 
aa rę 45 ŚWIAT" N 

, " (ul, Z a 
SK (vt, Zgierska 26) 


L} 


„NUZA” (Ruda Pabi sä | 
„ORK (Ruda Pabianicka) :» 

„ADRIA“ ful Marsz. Stalina 1 
owy film produkcji angielskiej Pero) 
PO e ZGASŁ" 

n " (Balucki Rynek 
ZŁOTA MASKA" da, 

oczątek seansów w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. W niedzi i 
godz. 14, 16,184 20. 2 | swięta o 

Kina: „Hel”, „Adńa”, Przedwiośnie” 
I „Roma rozpoczynają seanse o pół godzi- 


ny później tzn. w dni powszednie o god 
16.30, 18.30 1 20.30 niedzielę | Świąjo 


> d w 

pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 

Wolność | Roma dla członków Związków Za- 

OWYCH > kalgzenia i he zgłaszać 
adzie Zakładowej fabryki iotr- 

kowska 295) od: godz. 10—13 = poż 
Celem uniknięcia natłoku prosi - 

chodzenje na wcześniejszé Asy 2% 
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OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Admi- 
Alstracyjny — podaje do publicznej wiado- 
mości, że na podstawie art. ] v. 1, 2u. 1i 
art. 3 u. 2 p. 5 dekretu z dnia 10.11. 1945 o 
zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz.U.R.P. 
Nr. 56 poz. 310) ob. Jakób Finkenstein, ofi- 
cer W.P. zam. w łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 65, vzyskoł zezwolenie na zmianę dotych 
SETA 4 nózwiska rodowego na nazwisko 
łódź, dnia 11 czerwca 1946 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


__ Ogłoszenie 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wykonanie instalacji dzwonkowej 
| uzupełnienia instalacji świetlnej 
przy ul. Armii Czerwonej 15. 

Oferty pisemne. odpowiadające treści kosz- 
łorysu ślepego należy składać w Dziole Tach- 
nicznym, ul. Piotrkowska 64, | piętro w! poko- 
lu Nr. 5 do dnia 18 czerwca 1946 r. do godz. 
10-6] przed południem, w. kopercie zamkniętej 
r KEA ata ńa wykonanie instalacii 
zwonkowe świetlnej w szpital 
Armii Czerwonej 15". CRP 

Szczegółowe informacje oraz żle 
5 c Z py kosz- 
torys za opłatą: zł. 20.— można Spe e w 
Dziale Technicznym Oddziale  Instalacyjnym 
pokój Nr. 41; otwarcie ofert nostąpi w tym 
samym dniu o godz. 10:ej. Wadium przetar- 
owe zgodnie z przepisami w wysokości zł. 
.000.— należy złożyć w kasie Zarządu Miej- 
skiego ul. Roosevelta 15 a kwit dołączyć da 
oferty. 
łódź, dnia 11 czerwca 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Lekarze 
Dr. KONDRACKEI specjalista c'oró5 żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 2 -99. 


DR. MARIA WILREOWA 
_ _ choroby oczu 1 
srzyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 
tel. 179-80 


Dr HENRYK PROCHACEI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—]1 
i 3—6 pp. 


Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, ulica 
Zawadzka 17, tel. 144-45. 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
ipecjalista chorób skórnych i wenerycznych 
przyjmuje 8—10 3—6 Al. l-go Mala 3. 


DR. ZOFIA SKONIECZRA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych, przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowa. 


Kupno i sprzedaż 
TANIO sprzedam maszynę do szycia czółen- 
kową i patefon. Widzew, Edwarda 12/2. 


w szpitalu: 


Muśliny — 105 zł. za 1 mtr. 
Kretony — 105 zł. za 1 mr, 
Koszulówka — 100 zł. za | mtr. 


Sp 
Skład hurtowy P.S.S. Piotrkowska 
równocześnie nasze 


Kreton — 13% 
Muślin — 136 
Koszulówka — 


zł. 
zł. 
30 zł, za 1 


za | mtr. 
za 1 my. 
mir, 


Kino POLONIA 


ul. Piotrkowska 67 


POŻYWCÓW podaje do 
że posiada na składzie materiały bawełniane. 


Sprzedaż tych materiałów odbywa się w pół hurcie. 


Prawo do nabycia posiadają osoby, mogące się wykazać świadectwem prze- 
mysłowym upoważniającym do prowadzenia sklepu detalicznego, lub kiosku z towa- 
romi włókienniczymi. 


Cena hurtowa nosi: 


rzedaż hurtowa odbywa się: 
120 w podw. r” 


Zaeopatrują konsumentów (sprzedaż detaliczna) w towary włókiennicze po cenach 
detalicznych. 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


GŁÓS-ROBOTNICZY 


iado 


mości, 


rośniak — 86 zł. za 1 mtr. 
Prześcieradłowe — 150 zł. za 1 mtr. 


Sklep P.S.S. Piotrkowska 101 


sklepy włókiennicze: 
Narutowicza 38 
Perla 5 
*iotrkowska 101 


Prześcieradłowe — 190 zł. za 1 mtr. 
Krosniak — 120 zł. za 1 mtr, 


w Łodzi, Piotrkowska 31. 


Dziś premiera! 


Romantyczny dramat filmowy w/g utworu znakomitego poety M. Lermontowa 


AM 
4% 


MASKARADA 


Reżyser: Gerasimow 


s, 
W 


W rolach głównych: 
T. Makarowa i M. Mozdwinow 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; 


w niedzielą i święta 


* od godz, 14-tej. 


w 


KINO „WŁÓKNIARZ” 
ul. Zawadzka 16 


Co mój mąż 


DZIŚ PREMIERA! 
Przezabawna komedia 


robi w nocy 


W roli gł: T. Mankiewiczówna, K. Krukowsski, M. Znicz, R. Gierasieński. 
Początek seansów: w dni powszednie o go- 
dzinie 16, 18:i 20; w niedzielę i święta od 


MPOOYLOODOOONONUNOOOOUWUNDU ULU ALLAL LMALALIMJ 


CENNIK 


Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi 
no posiedzeniu w dniu 7 czerwca 1346 r. u- 
sialiła następujące maksymalne ceny na 
mięso, tłuszcze i wyroby wędliniarskie, obo- 
wiązujące w detalicznej sprzedaży zakłady 


rzeźnicze i sklepy spożywcze od dnia 1l 
czerwca 1946 r. 

Wieprzowina bez dokładki 240 zł. 
Schab SS3'4 
Baleron mięso 255 „ 
Słonina 280 „ 
Sadło 280 „ 
Wołowina 195 5 
Wołowina bez kości 235 , 
Baranina 170 w 
Cielącina 170 „ 
Polędwica wołowa 205. i 
Kaszanka z kaszy tatarczonej 130 „ 
Kaszanka z kaszy jączmiennej JA à 
Salceson 280 „ 
Salceson czarny 280 „ 
Słonina wędzona 330 „ 
Łój bydięcy nerkowy 235 y 
Metka 350 


j PRZI 


"TARG 


Głowizna świńska 190 zł 
Nóżki wieprzowe | kg: 80 „ 
Nogi wołowe 1 kg. SS w 
Nóżki cielęce 1 kq. 50 » 
Wątroba wołowa 185 a 
Kiełbasa serdelowa 230 ,„ 
Kieibasa popularna 250 „ 
Kiełbasa. zwyczajna 250 „ 
Wątrobiana 290 „ 
Podgardlana 150 „ 
Krakowska “ 330 „ 
Szynka gotowana , 430 „ 
Szynka surowa wędzona 330 , 
Szynka surowa bez kości 350 „ 
| Boczek surowy wędzony 330 „ 
Szmalec 330 „ 
Poledwica surowa wędzona 430 „ 
Parówki 330) 4; 
Golonka 1 kg. 210 „ 
Żeborku wieprzowe 230 „ 
Siekcne mięso wołowe 245 „ 
Siekane mięso mieszane 240 „ 


Przewodniczący Komisji 
Sędzia Żabiński 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gosso- |do godz. 9-ej. pod wyżsj podanym odresem 


darczy -ul. Legionów Nr. 10 ogłasza przeto 
iieograniczony na wykonanie | dostawę: 
100 sztuk teczek skórzanych 
200 sztuk teczek z materiału zastępczego. 
Bliższych informacji udzieli Wydział GÈ- 
spodarczy ul. Legionów Nr. 10, pokój 14 w 
godz. 9-e| do 13-ej. 


Oferty w zalakowanych kopertach (dołącza | 


jąc próbki skóry oraz materiału zastępczege:) 
należy składać do dnia 14 czerwca 1946 roku, 


rg Wydziału Gospodarczego, gdzie 


również w 
tym samym dniu o gdz. 10rej nastąpi otwarcie 
ofert. 


Do: oferty należy dołączyć kwił«o opłdce- 
niu pożyczki na Odbudową Państwa, 

Zarząd Miejski zastrzegá sobie prawo Wy- 
boru dostawy, bez wzglądu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, 8 czerwca 1746 roku 


zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KUPIĘ 2 spinacze introligatorskie, nożne (5) 
oraz gilotynę o rozmiarach od 70 do 120 cm. 
Zgłoszenia kierować do „Polonii” Cegielnia- 


na 1, tel. 211-44, 


MEBLE. Sypialnie, stołowy, piękne kuchnie, 
oraz sztuki pojedyńcze. Gotows I na zamó- 
wienie poleca lzdebski, Piotrkowska Nr 31-2 


front I piętro. 
= W NR PRZE 


ZESZYTY. teczki, skoroszyty; koperty, popiary 
listowe, kancelaryjne, powie!aczowe, ołówki 
poleca hurtowo „Polonia”, Cegielniana |. tei. 
257-32. 


|Poszukiwanie pracy 
MISTRZ narzędziowy samodzielny, z wyso- 
kimi kwalifikacjami poszukuje odpowiśdnie- 


zŁaofiarowanie pracy 


POMOC domowa na stałe lub na przychod» 
nie potrzebna, warunki dobre. Zgłoszenia Ni- 
tecki, Gdańska 106, m. 5. 


Różne 
MUCHOŁAPKI w najlepszych gatunka*1 róż-, 
nych firm. Ceny ściśle hurtowe, ku.dą ilość 
na miejscu i za zaliczeniem, Łódź, Cariel- 
niana 25, tel. 152-05. 


Zagubione dOolkurnoesć cą 
ZGUBIONO palcówkę, legit. od roweru i legi- 
tymację tramwajową (parzyste) Majchrzaka 
Staninława, Odyńca 58/15, 

ZGUBIONO palcówkę, legit. fabryczną, legit. 
Zw. Zaw. -i legit. Spółdzielni Engelbrechta 


się o zwrot za wynagrodzeniem. 
LM DZ AWS PEL wy A 
SKRADZIONO palcówke Dratwickiemu Fran- 


go stanowiska. Oferty do administtacji vod | ciszkowi, Szymionowicza 21/1. Uprasza się o 


„precyzja sznvty”. 


—=*at dokumentu. 
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TEATRY 
TEATR W. P, 

Codziennie punktualnie o godz, 19 sztuka 
G. B. Shaw'a UCZEŃ DIABŁA w reżyserii 
Krasnowieckiego, dekoracjach i kostiumach 
Daszewskiego i w obsadzie: Chojnacka, Gór 
ska, Zamkow, Borowski, Damięcki (rola. tytu- 
łowa), Hańcza, Krasnowiecki, Kwaskowski, 
Pietraszkiewicz i Śródka, Sztuka przyjmowa- 
na jest entuzjastycznie na wszystkich dotych- 
szasowych przedstawieniach i stała się wiel- 
kim sukcesem artystyczńhym i kasowym Tea- 
tru W. P, Koniec przedstawień o godz. 22. 

TEATR KAMERALNT DOM! ŻOŁNIERZ” 

Doszyńskieqo  * 

Codziennie początek pizedstawienia o 
godzinie 20-ei nowonapisanej aktualnej ko- 
medii w trzech aktach pióra Jana Rojew- 
skiego p. t. „Produkcia Pana Brandta” Ak- 
cja komedii toczy się współcześnie w Łodzi. 
Sztukę reżyseruje Michał Melina. Dekora- 
cje projektu Otto Axera. W skład zespołu 
wchodzą: Michał Melino — w roli przemy- 
słowca Brandta, Teresa Mareckoa — w roli 
Haliny, córki Brandta, Jerzy Duszyński w roji 
Ryszarda Opalińskiego, narzeczonego Halinv, 
Hanna Bielicka — w roli Zazanny Makomar- 
skiej, gwiazdy teatrzyku „Przebój”, Feliks Żu- 
kowski — w roli robotnika Pawła Walczaka 
i Maria Kaniewska — w roll nłu*ącej Brand- 
tów. Kosa czynna od godz. 15-ej. 

TEATR „SYRENA” W TEATRZE LETNIM 

„BAGATELA" (Piotrkowska 94) 

Tylko do niedzieli dnia 16 b. m. „WIOSEN 


"NE REWIERENDUM”, W środę, dnia 19 b. m. 


premiera „ŻOŁNIERZA KRÓLOWE) MADA- 
GASKARU” z Mirą Zimińską i Ludwikiem 
Sempolińskim na czele zaspołu „Syreny”. Po- 
czątek przedstawienia o godz. 19.30, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz. 19 „WIKTORIA 1 JE) HUZAR”, 
operetka w 3-ch aktach, muz. P. Abrahama 
z Elną Gistedt w roli tytułowej. Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny, chór, balet i 
orkiestra „Lutni”. Bilety wcześniej do naby- 
cia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102 dt, 
a od godz. 17 w kasie teatru. 


TEATR NA PIĘTERKU 

(Studio Muzyczne, Trauqutta 1) 
gra do niedzieli włącznie ostatnie 5 dni znde 
komitą komedię Cwojdzińskiego FREUDA 
TEORIA SNÓW w nieporównanym wykona- 
niu Janiny Romanówny i Jana Kreczmara. Są 
nieodwoła!nie ostatnie przedstawienia cie- 
szącej sie olbrzymim powodzeniem komedii 
wobec wyjazdu na gościnne występy do Kra 
kowa, Wrocławia, Poznania i Katowic znako- 
mitej pary artystów. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
gra do niedzieli włącznie świetną komedię 
Moliera w przekładzie Tadeusza Boya-Żeleń- 
skiego SZELMOSTWA SKAPENA z Jackiem 
Woszczerowiczem w popisowej roli Skapena. 
W próbach pod kierunkiem reżyserskim Sta- 
nisława Daczyńskiego sztuka Ritinera WILKI 


„| W NOCY w obsadzie: Józef Węgrzyn, Bronow 


ska, Łabuńska, Łuczycka, Świderski i Szle- 
tyński, 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

W. piątek 14 b. m. odbędzie się w Pañ- 
stwowej Filharmonii Wielki Koncert Symfo- 
niczny. Będzie to pierwsza rocznica otwarcia 
Filharmonii Łódzkiej po wyzwoleniu. W pro- 
gramie usłyszymy przepiękną suitę symfo- 
niczną Rimski-Korsakowa: Scheherezada 
oraz Koncert tortepianowy Czajkowskiego. 
Solistą koncertu będzie świetny pianista Wla 
dysław Kędra. Dyryguje Zdzisiaw Górzyński 


HMTD LULU 


ODZ ul PIOTRKOWSKA 123 TEL127 62116251 
EONTOIKOVI. 894 j 


posiadają na składzie: 


Świadectwa szkolne, dla szkół po- 
wszechnych, gimnazjainych i liceal- 
nych ogólnokształcqcych, 


Zeszyty pizydziałowe, na zdmówienia 
szkolne Cena zł 4 

Nowa Szkoła miesięcznik Ministerstwa 
Oświaty (rocznik 1945. Cena zniżona 
zł. 70) 

Świadeótwa dla szkół zawodowych 
dostercza Centrala P. Z. W. 8. w War- 
szawis, Al, l-szej Armii Nr 25. 


> <EBYE OEE AIS OK (LAO TE ARI 


ZGUBIONO palcówke, legit. tramwajową (pa- 
rzyste) i legit. fabryczną Majer Zolli, Ruda 
Pabianicka, Mostowa 5. 


ZGURIONO zaświadczenie demobilizacyjne 
zaświodczenie z RKU, sprawką. o ranieniu i 
zaświadczenie z gm, żydowskiej Borychow- 
skiego Majera, oraz kartę repatriacyjnq, le- 
gitymację Zw. Zaw. legit. ttamwajową (nie- 
parzyste) i zaświaciczenie z gm. żydowskiej 
Borychowskiej Marli i Wlodzimierza, Piłsud- 
skiego 9/4. Uprasza się o zwrot za wynagro- 
dzeniem. 


ZGUBIONO palcówkę, legit. pracy i legit. 
szkolna Wożniaka Eugeniusza, Słerukowskie 
go 34/3. +08 

ZGUBIONO dowód osobisty przedwojenny i 
legitymację tramwajową (parzyste) Bernata 
Bronisława, $-go Sierpnia 45/31. 


SKRADZIONO palcówkę i legit tramwajową 
(nieparzyste) Szkudlarskiego Antoniego, Po- 
morska 289. 


ZGUBIONO palcówkę i legit. tramwajową 
(parzyste) I pokwitowanie na zł. 1.000 za pro- 
tezę denńiystyczną, Simińskiego Kazimierza, 
Zachodnia 31/10 
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GŁOS 


ROBOTNICZY 


N= iôu 
KRONIKA EÓDZKA |Ze sportu 
OFIARUJCIE KSIAŻKI DLA MŁODZIEŻY! "2 


Akademicka Organizacja Służby Społecz- 
nej prowadzi na terenie m. łodzi przy Miej- 
skim Komitecie Opieki Społecznej świetlice 
dla uczącej się młodzieży. Wobec wielkich 
trudności przy kompletowaniu bibliotek zwra- 
camy się do ogółu społeczeństwa łódzkiego 
z prośbą o składanie książek' wszelkiej treści 
i we wszystkich językach. 

Dary przyjmowane będą codziennie 
wyjątkiem niedziel i świąt 
punktach: 

1. Biuro Miejskiego Komitetu Opieki Spo- 
łecznej ul. Zawadzka 1] pok. 319 w godz. 
8—15; 2. Sekretariot Akad. Org. Służby Spo- 
łecznej ul. 11 Listopoda 26 m, 36 w godz. 
12—14; 8. Świetlica f-my „Warta” wl. Piote- 
soo) IE MLOŚ prosię (Aa Schronisko dia 
chłopców vl. Napiórkowskie: 99 w 
godz. 8—20. 2 


WYDAWANIE MLEKA NA KARTKI 
Wydział Aprowizacji i Handlu podaje de 
wiadomości, że w dniach 13 i 14 b. m. mle- 
ko na kartki wydawane będzie we wszyst- 
kich sklepach 13 rejonów. 


UWAGA STOŁÓWKI! 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi powiadamia, że wszyst- 
kie zakłady pracy na terenie Łodzi, prowa- 
dzące stołówki dla swych pracowników, 
obowiązane są złożyć w terminie nieprzekra- 
czalnym do dnia 25 czerwca 1946 r. w Wy- 
dziale Aprowizacji i Handlu przy ul. Wól- 
czańskiej 18, pok. 229, II p., odcinki Nr 41 
z kart żywnościowych kat. I z mięs. czerwca 
1946 r, uprawniające do nabycia artykułów 
żywnościowych na potrzeby słołówek na 
miesiąc lipiec rb. 

Wszelkie reklamacje po wyżej wskaza- 
nym terminie uwzględniane nie będq, 


UWAGA WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI! 


Wydział Ewidencji Ludności przy Zarzą- 
dzie Miejskim wzywa wszystkich właścicieli 
1 zarządców nieruchomości, aby  natych- 
miast przystąpili do sprawdzania w odpo- 
wiednich Obwodowych Komisjach Głosowa- 
nia Ludowego, czy posesje ich nie zostały 
pominięte w spisach uprawnionych dó gło- 
sowania. 

Jednocześnie przypomina się, że okres 
sprawdzania list przedłużony został do 14-go 
czerwca b, I. 

Komitety Domowe oraz Zarządy nierucho- 
mości winny ze swej strony wezwać miesz- 
kańców do jak najbardziej skrupulatnego 
sprawdzania list osób uprawnionych do gło- 
sowania ludowego. 


ZAPISY DO GIMNAZJUM I LICEUM 
MIEJSKIEGO 
Zapisy kandydatów do Miejskiego Gim- 
nazjum i Liceum (typy: mat-fiz, przyrodni- 
czy i humanistyczny) przyjmuje kancelaria 
szkoły do 15,7. 1946 r. i 
Pierwszeństwo mają sieroty po poległych 
w walce z okupantem, synowie pracowni- 
ków miejskich, robotników i b. wychowdn- 
ków zakładu. 


Go usłyszymy przez radio 


5.57 z Krakowa Sygnał czasu, 6.00 Kalańd. 
histor. 6.05 Muzyka, 6.15 Rozmowa ze słuch. 
6.30 Muzyka, 6.45 z W-wy Dzien. por, -7.05 
Progr. na dzisiaj, 7.10 z Poznawa Gimnastyka, 
7.20 Muzyka, 7.45 z W-wy Powtórz. najważn. 
wiadom.. dzien, muzyka, 8.30 z łodzi Skńz. 
poszukiwania rodzin, 8,45 Codz. odc. prozy: 
„Szkice węglem” — now. H- Sienkiewicza, 
9.00 Rozmaitości, 9.10 Progr. na dzisiaj, 9.15 
Przerwa. 11.57 -z Krakowa Sygnał czasu i hei- 
nat z. Wieży Mariackiej, 12.05 z W-wy „Na 
ziemiach odzyskanych”, 12.20 Koncert, 12.40 
„Z życia narodów słow.", 12.50 Koncert, 13.50 
„10 min, poezji“, 14.00 Dzien. popołud., 14.30 
Informacje, 14.40 z łodzi Płyty, 14.45 „Ochro- 
na ssaków" — pog. J. W. Bodalskiej, 15.05 
Rezerwa, 15.10 Recital fletowy H. Bartnikow- 
skiego, akomp. W. Klimowiczowa, 15.30 Wiad. 
z miasta i prowincji, 15.35 Płyty, 16.00 z W-wy 
Audyc. dla dzieci, 16.10 z Katowic Muz. fran- 
euska, 16.40 z W-wy Audyc. dla młodzieży, 
16.55 z łodzi Audyc. z cyklu „Portrety pisd- 
rzy” — twórczość poetycka Jastruna Mieczy- 
sława — „Spotkanie poety z wojną" — w 
oprac. J. Janowskiego, 17.10 z W-wy Koncert 
solistów, 17.50 „Odbudawujemy Warszawę”, 
17.55 z łodzi: Audyc. robotnicza: 1). Łódzka 
niciarnia" — rep. fobr. w oprac. H. Paszko, 
% Na foli P.Z.Z. — „Awangarda polskości na 
ziemiach? odzyskanych”, w oprac. Wł. Czój- 
kowskiego, 3) Płyty. 18.30 z W-wy „Nauka 
przy głośniku”, 19.00 Koncert, 19.30 Dziennik, 
20.00 Audyc. muz., 20.45 Słuchowisko, 21.00 z 
todzi „Ogólnopolski konkurs orkiestr i chórów 
robotniczych" — przegląd muz. w oprac. 
mgr. M. Drobnera, 21.10 Płyty, 21.30 Koncert 
Życzeń, 22.00 Mozaika muz., wyk.: Jadwiga 
Paczewska, Ludwik Sempoliński, Chór Re-Mi- 
Ra, oraz Fr. Leszczyńska—fortep., 22.30 Komun. 
o pogodzie, 22.32 Skrz. poszukiwania rodzin, 
38.00 z Wwy Dzien. wiecz., Progr. na jutro, 
335 z łodzi Progr. na jutro. Zakończenie 
audycji i Hymn do 23.40. 


DZIś DYŻURUJĄ APTEKI | 
Rembieliński — Gdańska 90 
i 


za 
w następujących 


Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz — limanowskięgo | 
Lipiec — Piotrkowska 193 
Szlindenbuch — Srebrzyńska 67 


Dbajcieore 


O czem każdy bokser wiedzieć powinien 


W karierze każdego boksera rzeczą 
pierwszorzędnej wagi jest troska o rę- 
ce. Można posiadać nieugiętq wolę, 
wspaniałą technikę i inne cechy, wy- 
różniające dobrego boksera, ale wszy- 
stkie one staną się bezwartościowe, o 
ile ręce boksera będa nadwyrężone, 

Wszyscy, zdawałoby się, wiedzą o 
tym dobrze, jednakże sforsowanie rąk 
zdarza się nawet wybitnym mistrzom, 
tymbardziej zaś na zawodach miłodzi- 
ków, którzy przecież w przyszłości bę- 
da reprezentować barwy sweqo kraju 


na rozgrywkach wewnętrznych i mię- | już o bandażowaniu rąk, często czynia 


dzynarodowych. 


Oczywiście największa ilość wypad 
ków nadwyrężenia rąk przypada na 
nowicjuszy. Przychodząc na treningi, 
próbują oni sił swych pięści na przy- 
rządach — na worku, bez uprzedniego 
zabandaźowania rąk — do czego czę- 
stę dopuszcza nieuważny trener. Od- 
takich nierozsądnych 
„óćwiczeniach” urazy pozostawiają na 


niesione przy 


dłuqo swój ślad. 
Gdy później nowicjusze 


Wyścigi na torze żużlowym 


zapowiadają kolarze I motocykliści 


Kolarze i motocykliści łódzcy zamie- 
rzają zorganizować wyścigi kolatsko- 
motocyklowe w. konkurencjach toro- 
wych. Ponieważ tor betonowy w Hele- 
nowie nie nadaje się jeszcze chwilowo 
do przeprowadzani=« imprez, organiza- 
torzy zdecydowali rozegrać wyścigi 
na płaskiej jezdni jednego z miejsco- 
wych stadionów. 

Impreza wśród zawodników wywo- 
łała duże zainteresowanie. Brać kolar- 
ska odczuwa brak imprez, toteż każda 
zapowiedź o zbliżającym się wyścigu 
przyjmowana jest z niekłamaną radoś- 


cią, organizatorzy mają już zapewnio- 
ny udział kolarzy warszawskich. Zade- 
klarowali swój przyjazd: Wrzesiński, 
Wójcik, specjalista od biegów na płas- 


kich torach żużlowych, następnie Na-' 


pierała, Kapiak J., Włodarczyk, Popoń- 
czyk, Kudert i Siemiński. Skład Łodzi 
na wspomniane wyścigi nie jest jesz- 
cze ustalony. Jedno tylko możemy zdra 
dzić, iż Bek i Leskiewicz II rozpoczęli 
treningi na płaskim torze. Ponadto 
program przewiduje wyścigi na tzw. 
„setkach” przy wspólnym starcie 10 
maszyn. 


Rejenthandlarzem waluł 


Komisja Specjalna, oczyszczające 
Łódź z handlarzy obcymi walutami i 
czarnogiełdziarzy, aresztowała znanego 
ną bruku łódzkim rejenta, Edwarda 
Neymarka, zamieszkałego w luksusowej 
willi przy ulicy Wólczańskiej nr. 199. 
Neymark ma szeroką skalę uprawiał 
spekulacje dolarami i złotem, a ma 
tym ma niejedną jeszcze brudną spra- 
wę na sumieniu, 

Neymark po zajęciu Eodzi przez 
Niemców, zamieszkał pod Warszawa i 
zaczął handlować obcymi walutami 
oraz złotem, stając się wkrótce jednym 
z potentatów w sferach czarnogiełdziar= 
skich. 

Gdy Łódź została oswobodzona, pe- 
wrócił i zajał willę Niemea Szlabsa, 
wspaniale umeblowana. 

Po pewnym czasił Źmusił Szlabsa de 
scedowania willi i wszystkich ruchomo- 
ści na swoje nazwisko za cenę ukrywa- 
nia właściciela i jego córki, studentki 
niemieckiego uniwersytetu. 

Wkrótce zapoznaź się z głośnymi afe- 
rzystami, przebywającymi już obecnie 
w obozie pracy przymusowej, Bierem i 
dr. Zalewskim, z którymi zaczążt upra- 
wiać „złote interesy", handlująe walu- 
tami i pośredniczac w sprawach reha- 
bilitacyjnych, za które pobierano od 100 
do 280 dolarów w złocie. 

Bedae- prezesem [Izby Notarialnej 
Warszawskiego Okręgu Sadu Apelacyj- 
nego, samowolnie podniósł sobie stawkę 
opłat z 3 złotych na 109 zł. przyczym 
za wieksze sprawy kazał płacić klien- 
tom obcymi walutami. 

Korzystając z rozległych stosunków 
i znajomości, zwłaszcza wśród osób, któ- 
re podczas okupacji zapisały się na li- 
sty volkśdeutschów, lub należały do u- 


kraińskich organizacji — skierowywał 
je do dr. Zalewskiego, który dzielił się 
z nim paskarskimi honorariami, 

Jedną z ostatnich klientek aferzystów 
była Liliana Wasiljew, która zamierza- 
ła przeprowadzić sprawę rehabilitacyj- 
na, Dowiedziawszy się o wysokości ho- 
norarium, zrezygnowała z pośrednictwa 
Neymarka, który wówczas zrobił jej 
niedwuznaczną propozycję, obiecnjąe 
nzyskać od Zalewskiego dogodne wa- 
runki. 

Neymark prowadził hulaszcze życie 
i był namiętnym karciarzem, przy czym 
przegrane płacił dolarami w złocie i w 
tej samej walucie zgarniał, rzadkie zre- 
szta, wygrane. 

Rejent - speknlant, emeryt minister- 
stwa sprawiedliwości, przed wojną był 
osobistością bardzo „nstosunkowaną”. 
Przyjmowano go na rumuñđskim dworze 
królewskim i posiadał wysokie ordery: 
Krzyż Komandorski Korony rumnń- 
skiej i jugosłowiański Krzyz Koman- 
dorski z gwiazdą św. Sawy. Za , jakie 
zasługi — nie wiadomo. 

Waluciarz stanie wkrótce przed Są- 
dem Specjalnym, który wymierzy mu 
należną i zasłużoną karę. 

Podczas śledztwa przeciwko Neymar- 
kowi wyszło na jaw, że niektórzy adwo- 
kaci łódzcy za występowanie w spra- 
wach rehshtitzcvjnvych brali honoraria 
po 200 000 zł. względnie do 200 dolarów 
w złocie. 

Należałoby wyiaśnie na marginesie 
afery rejenta, cò się stato z tymi adwo- 
katami, którzy zostali nrzeniesieni na 
prowincję i nie wyjechali dotvchezas, 
prowadzace nadal po cichu swoje kance- 
larie. 


Wspólnik Biera skazany na obóz pracy 


omisja Specjalna aresztowała Leo- 


wiezne, otrzymał sklep po firmie „A la 


polda Marczyńskiego vel Adama Bej-, Fourchette* przy ul. Piotrkowskiej. 


mowicza, zamieszkałego przy ul. Piotr- 
kowskiej 69, za ukrycie pół tony sztucz- 
nej wełny w czasie sporządzania rema- 
nentu w przydzielonym sklepie i usiło- 
wanie dania łapówki wywiadowcom 
Komisji Specjalnej. 

Marczyński, poznawszy się z Bierem. 
przeprowadził z nim kilka „transakcji“ 
dzięki niemu, za odpowiednie poręka- 


Podczas przeprowadzania rewizji w 
sklepie, Marczyński usiłował przekupić 
wywiadowców. proponując im pokaźną 
sumę za sporządzenie korzystnego dla 
siebie protokółu. 

O sklep ten starał się równieź inwa- 
lida wojenny, kpt. Reznikow, posiadaja- 
cy wysokie odznaczenia. 

Marczyński został skazany na rok 
obozu przymusowej pracy. 


pamiętają 


CELTIE TTET 


twa przy jednoczesnym 


niem napięstka i dłoni. 


to nieudolnie, zbyt silnie okręcająe 
kciuk, albo też — przeciwnie — zbyt 
mało pozostawiają bandaża na kdciu- 
ku, okręcając szczelnie dłoń. Wszystko 
to powoduje chroniczne rozciagniecie 
(ścięgien) i zwichnięcia, wstrzymuje 
normalny krwioobieg i wcale nie przy- 
czynia się do zabezpieczenia stawów. 
Dlatego też bandażowanie rak musi 
być wyjątkowo staranne i umiejętne, 
do obowiązków trenera należy nau- 
czyć tej sztuki młodzież. 

Jednym z ważnych elementów tre- 
ningu boksera jest ściskanie dłof.mi 
gumowych i kauczukowych piłek Na- 
leży zalecić trenującym z workiem, 
gruszką, w walce z. cieniem lub partne 
rem, aby tylko w chwili zetknięcia się 
z przyrządem czy przeciwnikiem ręka 
była zaciśnięta w pięść. Taki system 
oszczędza ręce i nadaje siłę uderzeniu. 

Wzmocnienie dłoni można osiągnąć 
również przez wznoszenie korpusu 2 


podłogi na zgiętych rękach, przy czyra 
za punkt oporu służą wtedy palce, u- 


stawione pionowo na podłodze, poza 

tym rąbanie drzewa itp. ćwiczenia. 
Dokładność ciosu jest pierwszą Ię- 

kojmią oszczędzania dłoni. Najlepsi 


bokserzy oględnie uderzają, wybiera- 


jąc przy tym najsłabsze miejsce prze- 
ciwnika, co doprowadza do zwycięs- 
szanowaniu 
rąk. Jeżeli zaś bokser sypie ciosy, 
gdzie się zdarzy — w łokieć lub ramio- 
na przeciwnika, to często kończy się 
taka „żywiołowa” „walka sforsowa- 
Zaleca się 
również szczególnie uważać przy tak 


zwanych „swingach”, które często po- 
wodują zwichnięcia. 


Trzeba stwierdzić, iż boks — to trud- 
ny rodzaj sportu i że nie zawsze 
można przy uprawianiu go uniknąć 
sforsowania rak, jednakże należy dq- 
żyć do tego, aby wypadki nadwyrę- 
żenia zmniejszyć do minimum. 


ZZK czy ŁKS? 


W sobotę i niedzielę zostaną powtó- 


rzone dwa mecze z pierwszej tury mł- 
strzostw klasy A. W Zgierzu grać bę 
dżie ŁKS z PTC, a na boisku Zjednoczo:- 
nych w niedzielę RTS Widzew z Cen: 
tralną Szkołą Oficerską. 


Dotychczasowa tabelka mistrzostw 


przedstawia się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1. ZZK 14  28:5 63:15 
2. ŁKS „8 22:4 60:18 
3. Zjednoczone 14 20:8 30:15 
4. Widzew 14 15:13 28:18 
5. PTC 13 12:14 18:20 
6. Concordia 14 11:17 20:33 
7. Lechia 14 10:18 21:40 
8. TUR Łódź 14 10:18 22:52 
9. C. Sz. O. WP. 14 8:20 21:58 
10. TUR Kutno 14 7:21 14:48 


Najpot='żniejszym kandydatem nu 
na mistrza jest ŁKS. Czerwone koszule 
znajdują się obecnie w b. dobrej for- 
mie, o czym najlepiej świadczy ostat: 
nie zwycięstwo ŁKS-u nad Kamrater- 
ną 2:1. 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON NR. 30 


Wyciąć i zachować. 
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